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Druga taktyka.
Nastrajanie opinii publicznej było od początku woj- 

hj? jednam z najlepszych i najtrudniejszych zadań, jakie 
postawiła, rządom państw wojujących. Dwie w 

k j piracy dają odróżnić się fazy. Pierwsza* początkowa, 
^niknęła z powszechnego wyobrażenia, iż walka bę- 
wde krótką. W tym okresie mówiono o bliskim końcu, 

potrzebie gwałtownego napięcia nerwów, aby prze- 
frzymaó wstrząśnienie, po któirem rychło wróci wszy- 
*&o do normy. Wraz z przedłużaniem się wojny i z kar 

lejdoskopową zmianą powodzeń oręża, zmienił się
* ®ystem kierowania opinią. Weszły weń upomnienia, 
•by pr -trwać na metę dłuższą, oraz horoskopy, że 
Jklka ih'-Th przewlekać, się jeszcze przez czas nieo­
kreślony «

Nit auająo do rozporządzenia pasy  po tamtej Stro­
bie troncu, trudno ocenić, jakiemi środkami dąży się 

państwach czrwórporozumienia do osiągnięcia celu: 
w  umocnienia i uspokojenia ogółu. Natomiast w Niem- 
jte&ch możemy obserwować system godzien uwagi. Po- 
*®ga on na dozwoleniu, aby głosy pism nieprzyjaciel- 
•Hch przedostawały się do wiadomości sfer czytelni­
czych R' tylko w streszczeniach i w adaptowanych wy- 
^gaoh , i n e x t e n s o ,  w całej treści i tonie. Ozy- 
*®inik ije  w ten sposób nastrój nieprzyjaciela
* t  jego przechwałek^ nadziei, i życzeń czerpie chęć 
IP^Łetrwania, wolę walki do ostatka — do zwycięstwa.

Jedrym z pzykładów jest artykuł berlińskiej „Zu- 
? dnia 22 lipca, traktujący o widokach pokoju, 

ĵ ongrea neutralnych pacyfistów, obradujący w Sztok­
holmie —  czytamy tam —  wyś&Ł do p. Barana, byłego 
••kretaraa spraw zagranicznych w Waazyngtoni©, de- 
fctaisę z pytaniem, jaka droga wydaje mu się najwła- 
iciwBzą do przyspieszenia pofcoju? Btym  odpówie- 
JsUł również pytaniom: „Dlaczego warunki pokoju
fttoozft nie wyjrzały na światło dzielne, skoro jakfe- 
W  dnia ostatecznie wyjrzeć muszą. Każdy rząd musi 
Zagnać zakończenia wogny, gdy to zakończenie hę- 
osie (Hań wtaóciwem. POuieważ -aó każde z państw, 
Sapiątanrch w wojnę, broni adę przeciw podejrzeniu, ia- 
M>y ją i-ozpoczęłOj przeto każde winno dążyć do odą- 
kbięcia zaszczytu, że ją zakończyć*. Na to odpowiądk 
bfcukunft**; .

„Rada jest dobra, lecz pada w czasie, który jef zu- 
sytkowa $ rde może. Nieprzyjaciele nasi roesamuchałi 
Snów wojnę, o której prostoduszni myśleli, te Już prey- 
łaas. Kto chciałby teraz rozdadać się na warunkach 
Pokojowy cli. skoro właśnie dąży się do rozstrzygnięcia,
* fcaoro to dążenie zmierza teraz może dopiero do przed 
Mcnka, który powadzi ku bramie wyjściowej?4*. Ciężki 
Ifcseładowany etyl tygodnika berlińskiego me jest ła- 
swym do oddania. Niemniej wywody same W sobie za- 
ttogoją m  przytoczenie.

„Ozy nieprzyjaciel pragnie pokoju? pyta. „Zu- 
*Unft“ . — W Benacie rzaczypoapolitcj francuskiej oni' 
M en głos go się ni© domagał. Precz sześć dni, tak dłu- 
fco, jak długo Świat był tworzony, badano W zamknię'

sali Luksemburgu stan wojny, zastanawiano się nad 
ghatm trzeciej republiki i zdejmowano zasłony z każdej 
łom n icy . Potem, szóstego wieoaora, wyrażono rządowi 
•*ttfanie. Wyrażono pewność, że rząd, z pomocą Izb
* wielkłdh komi&yj parlamentarnych będzie mógł 
f**ywpies®yó zwycięstwo przez roztropną organizacyę 
I stanowcze driałanie. Za tern było 251 głosów, tylko 
® przeciw. A ci sześciu nie domagali się bynajmniej za-

pokoju, lecz pod kierownictwem Clemenceau i 
Jtohocft Chcieli obwinić ministerstwo Briandla o we- 
Jalatwo i obalić je. Nigdy Aristide® Rriand nie dożyj 
••kiego tryumfu. Silniej niż kiedykolwiek sM zi m  
^ ym  fotelu. Na jutro i na pojutrze niczego obawiać

nie potrzebuje 1 może wzruszać ramionami, gdy sa- 
l^tny „hHomme En&haine** będzie dałej wymyślał 
S^JwraliBBimusowi Joffre‘owi zaświeciło znów słońce. 
J^asnoz miłości rozpostarło się nad tern, co zaniedbano 
J  *łmi© pod Yerdun. Możemy przypuszczać zaś, żc na 
;  jieo£3 ulach tajnych Izby wytknięto każdy błąd,
•hoiewno nad! każdą omyłką, nie ukryto żadnej wat- 
^^'oóoL pytano o wszystko. Ozemu wielka ofenzywa 
■Jchodisia nie pełniła życzeń najgorętszych, czerni 
SfJHflbprowadZMSt do utęsknionego przełamania? Kiedy 
Sjjfre sąkończy wojnę w rowach strzeleckich, przej 

do manewrowania i kiedy spodziewa się użyć dc 
JJle kawnteryi rosyjskiej? Ozy Włochy wytalą wojska 
Sjd Mozą, nad Sarninę, ptraynajmniej zaś nad Wardar? 
frjjry dzień, dzień Brukseli czy* <Meń Antwerpii, docb 
Jutowi Belgów niemiecką Afrykę wschodnią do pań- 

Kongo, jako podarunek i odszkodowanie? Tajny
at nie usuwał się przed rzeczami najpreykrzej 

l^ * ł. Nieprzyjaźń czuwała. Rozprawiano o możliwo 
^  upadku Verdun. Ale za pofcojem nikt nie }ęc«ał“ . 
l  ^*tóaj, w myśl „drugiej taktyki**, przytoczą „Zu 
W  wywody pułkownika Peyla,‘ sprawozdawcy woj 

„Joumał de Geneye**. Streszczają aię one 
sdaniach:

^rKatdy, nawet) nie wtajemniczony^ wie, że na- 
siiny, wzniesiony poikd wojenne wy~ 

by tóę stało, gdyby Vesdim psdło? 
°®t«rnaśoie dni później zastygtó międa^ Mozą, a Ar- 

> nieco diałej na pc^udnie, front nowy, nieru- 
aię walczy dałej. Z Afryki, z całego p«ń~ 

hrytyj^deyo, z najgłębatych warstw Rosyi urasta 
I  siła. Yeadim łączy się w dsdejaoh

Warszawą, Brześciem litewskim, Brukselą, Maubeu-

dy, naw 
rnuioyi Jest 

iy * *  <lnia. Co

eg, Belgradem i Skagermkiem. W istocie nic się nie 
zmienia, tylko Niemcy są bogatsze o  Jedną deziiuzyę**.

Takie głosy preyUcza „Zukimft**, dodając db nich 
identyczne prawie opinie „Journal**, „Le Tempe“ , „E- 
cho de Paris“ . To ostatnie zajmuje się przyszłą mapą 
Europy. „Dwa kamienie węgielne —  pisze — będą 
dźwigały ginach preyszłego pokoju. Równowaga euro­
pejska- musi być przywińconą, ale do tego, według zda­
nia Taylleranda, trzeba „stworzyć w państwach od­
powiedni stosunek między siłami ataku i obrony**. Pró- 
ha, zapewnienia samodzielności ludom, w tej części 
świata, doprowadzonej do równowagi — to nasz ideał 
pokoju. Wszelkie gadanie o odszkodowaniu kosztów 
Wojennych jest jeszcze muzyką przyszłości jak mówią 
Niemcy. Teraz muzyką naszą jest morderczy hałas bi­
tew. Ale już dzisiaj wzmacniamy się wyobrażeniem, że 
nieprzyjaciel będzie musiał zapłacić za wojnę, której 
chciał, i że zapłacić za nią zdoła**. A „LeTemps‘* do­
daje: Aby zniszczyć wojenną salę Niemiec, trzieba zła­
pać je za kieszeń. Gdy nieprzyjaciel będzie zmuszony 
pokryć wszystkie koszta sprzymierzonych, gdy będzie 
musiał oddać im miliardy, które co roku wydawał na 
zbrojenia, wówczas jest na wiek cały spętany w po- 
kój“ .

Sama zai „Zukunft** dodaje, zwracając cię także 
do Anglii i jej usposobienia:

„Franoya wierzy jeszcze, albo wierzy znowu — 
w zwycięstwo. Że wiara ta zarazby zbladła, gdyby 
V©rdun, czy to jeden brzeg Mozy, czy całe miasto, zo­
stało zdobyte, —  to wygląda na przyjaźnie pochlebną 
bajeczkę. P. Lloyd Georgie, który chce być głową no­
wej demokracyi narodowej, mekoronow&nym królem 
An^ii* Gladstoaem i Beaconsfildem w jednej osobie, 
wyAtopuje się z bezpiecznej izdebki w której działał 
jako mistrz zbrojeń i dostawca surowców, w  wieżę 
strażniczą. Nazwisko cwe, już dzisiaj okryte chwałą, 
przykuwa do najdężezego urzędu, którego ciężar czuł 
nawet Kitchener. Skoro dał się namówić na objęcie 
ministerstwa wojny, to musi tkwić w nim pewność 
zwycięstwa,. Przeświadczenie, że kraj Jego, nawet je­
żeli ofemywa zaczęta w lipnu przynkde plon skąpy, 
albo żaden —  będzie walczył dalej w pierścieniu wspól­
ników', albo w M aM ze przerzedzone! Że uzbroi się je- 
azoze BtrasBdiwiej w moździerze, długi© działa-, róry po­
cisków, że wzniesie wojnę techniczną, na dotąd niezna­
ne wyżyńy i nie spocznie, póki nie skona sam, albo 
póki nie skona nieprzyjaciel. Z takim zaniiarem musimy 
ńę liczyć. JeżeLi rachuuok przed.ftta.wia- horyzont zbyt 
czarnym, jeżeli promień słońca ukaże się z za chmur 
wcześniej, niżby obocnie- można, sądzić, to takie rozcza­
rowanie zniesie i najsłabszy pieszczoch. Ale w s z e l ­
k ie  u b i e g & n i ę  s i ę  o p o k ó j  p r z y n i o s ł o b y  
t e r a z  ha n  be. Pycha rieprzyjacMa wzięła by je za 
oznakę słabości. Preyezłoby zapóźno, lub z&weześnie, 
zupełnie tak, jak spór czystego głupstwa o obszar te- 
rmów, które państwo niemieckie musi, może i powinno 
do siebie włączyć**.

Takim akordem „przetrwania** kończą się wywody 
„Zukunft**. Widzimy na tym przykładzie taktykę, jaką 
stoeuje sie obecnie do opinii publicznej w Niemczech. 
Zasadza się ona na tern, aby niczego nie ukrywać, ni­
czego nie upiększać, przeciwnie, przez przytaczania 

-głosów nicprzyjacielaldch przedstawia sytuacyę jak naj­
poważniej. Na tern można zmierzyć wiarę w njerwy* i 
w siły moralne ogółu niemieckiego', jaką żywi rząd pań­
stwa. Ufa on że Niemcy „przetrwają** i daje im tą u- 
fnośoią miarę swej własnej wiary w ostatecznie zwy­
cięstwo. To jo&t d ru p  taktyka —  godna uwagi, a tak 
charakterystyczna dla napięcia duchowego walczących 
Niemiec.

akioh i cudzoziemskichv działaczów, interesujących się 
narodem naszym, tudzież zdjęć zabytków polskich, bę­
dących w posiadaniu instytucyi i osób prywatnych. Tą 
drogą będzie można osiągnąć cel zasadniczy powzię­
tej akcyi: odtworzyć całokształt życia polskiego na ob­
czyźnie. Potem pójdzie sprawa ściągnięcia żywotnych 
sił polskich z pośród emigrantów do przyszłej odrodzo­
nej ojczyzny. Niewątpliwie jest to zagadnienie najwa­
żniejsze, na razie przygotowujemy materyał, który zu­
żytkuje jakaś instytucya, która ujmie w swe ręce prak­
tyczne rozwiązanie kwestyi. Oczywiście postaramy się 
zawrzeć z nią kontakt bardzo ścisły udzielając jej po­
trzebnych danych statystycznych i wskazując odpo­
wiednie drogi dla porozumiewania się z instytucyami 
i ludźmi, którym myśl o powrocie do kraju będzie leża­
ła na sercu.

Na zapytanie, czy projekt takiej instytucyi już 
przybiera kształty realne, otrzymał sprawozdawca od­
powiedź następującą:

— Kilka osób ze świata przemysłowo handlowe­
go, a nawet finansowego zabiega już o stworzenie od­
powiedniego towarzystwa, któreby. weszło w kontakt 
z polskim bankiem p. Smolskiego w Chicago przez je­
den z banków tutejszych, tudzież z jednym z domów 
bankowych rosyjskich i odpowiedniemi instytucyami fi- 
nansowemi innych krajów. Działalność instytucyi ta­
kiej będzie miała na celu ułatwienie zamiarów przy­
szłym reemigrantom i ochronę emigrantów od dobrze 
znanego wszystkim wyzysku ze strony różnych speku­
lantów.

— Czy zdaniem panów fala reemigraoyjna po woj­
nie będzie większa od fali emigracyjnej?

—  Niestety, pod tym względem łudzić się nie mo­
żemy. Na trwały depływ do kraju wychodźców polskich 
(z wyjątki en uchodźców z doby wojennej do Rosyi) li- 
ctyć będzie można dopiero po zupełnem unormowaniu 
się u nas stosunków, w zależności od ich charakteru; 
w pierwszym okresie Jednak powojennym, którego roz­
ciągłości przewidzieć nie podobna, ruch emigracyjny 
może się wzmódz jeszcze bardziej...

O powrót do ojczyzny.
W Warszawie istnieje osąbna komisja eanigraoyjno- 

eemigraoyjna, która zajmuje się badaniem sprawy e- 
rentualńego powrotu wychodźców polskich do kraju, a- 
by zasilić go po wojennym upływie krwi. Na czele komi- 
y i stoi mecenas Papieski, Komisya zbiera na razie ma- 
oryały, grupując je praktycznie. Zajmuje się wychodź­

com w Ameryce północnej, południowej, Rosyi euro- 
>kiej, azjatyckiej, Niemczech, Franeyi itd. Każdy 

iki fM° ’ł zawiera nazwiska autorów dzieł wybitniej­
szych o uaiiym przedmio-cie, adresy stowarzyszeń pol­
skich na emigTaoyi i znaczniejszych działaczy. Tworzy 
to Juź całą bioliotekę. Wydala toż komisya kwestyona- 
ryusz, w którym działacze emigracyjni będą mieli zdać 
sprawę z całokształtu życia polskiego na obczyźnie.

Sprawozdawca „Przeglądu Porannego** zwiedził 
biuro komisy! i bibliotekę. Spostrzegłszy faeoykuł z na­
pisem „Polacy we Włoszech*, zapytał o  treść.

— Gromadzimy tam — odpowiedział p. Papieski*— 
otrzymane informacye, akty ustawodawcze emigracyjne 
itd„~ nadto wycinki z pism włoskich, afisze itd. Oto fo­
tografia „Oircolo ltalo-polacco** z Rzymu. Jest to grapa 
Izisłaozów polskich i włoskich uświadamiających ogół 

włoski o przeszłości naszej, kulturze i życiu aktuałnem. 
Afisze, tyczą się odczytów o Polsce i koncertów polskich 
w Rzymie. Posiadamy nieco podobnego miteryału i w in­
nych fascykułach, a będziemy go mieli w ięcejpo wojnie, 
w paru bowiem punktach kwestyonaryusza prosimy o 
nadsyłanie nam nietylko p to i polskich, wychodzą- 
oych na obczyźnie, ustaw i sprawozdań różnych towa­
rzystw polskich oświatowo-lo3ltujalnjdi, społecznych, 
ekonomicznych, nawet sportowych, ale i fotografii poi-

Z ziem polskich.
Kulisy wyborów warszawskich.

Pod takim tytułem omawia lubelska „Myśl żydo- 
kompromis wyborczy w Warszawie, który zre­

dukował, jak wiadomo, liczbę mandatów żydowskich 
z 87 na 19. Na wstępie pisze:

Są kwesty© „drażliwe**, o których się nie mówi 
głośno. Są czyny, tolerowane jedynie dlatego, źe nie 
znajduje 3ię człowiek bezwzględny i odważny, który­
by głośno je nazwał po imieniu. Ale k a r k o ł o m n e  
Bk o k i p o l i t y c z n e  niektórych działaczy żydow­
skich w okresie okupacyi niemieckiej musiały nareszcie 
wysunąć na porządek dzienny kwestyą ścisłego odgro­
dzenia polityki żydowskiej od kampanii, p o d s z y ­
w a j ą c e j  się pod rzekomo „narodowy“ program ży­
dowski, a mającej w istocie zgoła obce nam cele i za­
miary. Nie bez uczucia wstrętu dotykamy tej bolesnej 
sprawy, uważamy jednak za swój święty obowiązek 
wypowiedzieć całą prawdę, która dusi wielu trzeźwych 
działaczy żydowskich — niezależnie od różnic ideo­
wych i przynależności partyjnej.

Niestety, reszta wywodów „Myśli żydowskiej** 
przedstawia tylko białą plamę. A wielka Kkoda. Do­
wiedzieliśmy się może ciekawych rzeczy, zwłaszcza v 
tern, co za zdanie mają politycy źydow&ey w Lublinie 
o haśle ,solidarności z dążeniami polskimi**? które 
brzmiało tak rozgłośnie na zewnątrz „Zrzeczenia wy­
borców żydowskich** w Warszawie.

Budowa miast.
Pod powyższym tytułem na półkach księgarskich 

pojawiła się bardzo cenna i aktualna książka tnż. Ro­
mana Felińskiego (Lwów, nakładem księgarni Gubryno- 
wiozą i Syna), na którą warto zwrócić uwagę.

kiego i odpowiedzialnego faktu budowy, inź. Feliński 
wybrał doskonałą drogę, dając w oddzielnych, zam­
kniętych w sobie rozdziałach, szereg cennych wska­
zówek, rad i nauk, opartych na rozległej wiedzy, które 
pisane są w ten sposób, iż zainteresować muszą każdego, 
uała książka ponadto owiana jest duchem obywatel­
skim, patryotycznym, widoczną troską o zaciioydnie 
dobrze pojętych rodzimych pierwiastków i ukochaniem 
naszej przeszłości, co też nadaje jej specjalne piętno. 
Pomimo dość wielkiego materyału naukowego, nie prze­
ładowana jest balastem czysto fachowym, autor kwesty© 
techniczne umie doskonale ilustrować na przyldadach, 
ożywiać je opisami, streszczać do użytku nawet naj­
szerszych mas, tak, że całość czyta się z zajęciem do 
końca, co też w znacznym stopniu przyczynić się powin­
no do rozpowszechniania, tej bardzo na czasie, pięknej 
i pożytecznej książki, na którą pragnęlibyśmy zwrócić 
baczną uwagę wszystkich.

Autor rozpoczyna od retrospektywnego przeglądu 
powstawania miast („Rozwój miast**) sięga z naszych! 
do dziejów starożytnej Kruszwicy nad jeziorem Go- 
płem, potem podaje najważniejsze szczegóły budowy 
miast w dawnych wiekach, dłużej zatrzymując się przy 
Francy!, która w budowie tych miast osiągnęła najwyżsi 
szy szczyt. Przy tej sposobności przypomina ważny 
szczegół, iż w tym wielkim rozwoju francuskiej sztuki 
budowniczej, my Polacy posiadamy poważny udział, 
wprawdzie przez jeden tylko czyn, ale który wartością 

swoją przewyższa najszunmiejhze dzieła francuskiej 
mianowicie, król Stanisław Leszczyński stwprzył włafr* 
ściwe jądro miasta Nancy przez założenie budowdi pała­
cowych złączonych placami o przedziwnej propficyi? 
oraz parkami i ulicami. Cała z&sa^ic-za kompozycya 
jest dziełem Leszczyńskiego, której wykonanie 
ozył sławnemu Here de Corny. W rozdęjalę „Prz 
Jako zasadniczy element artystyozm^ budowy; ; 
podnosi autor, że „pogodne pojmowanie całego 
wyraża się w słonecznych, a czystych  spokojiiyoh 
porcyach planów greckich, mistyczną inrokisaf Ogć 
przestrzeń strzelistych katedr i ważkich, 4 ^   ̂
czek i placów — twprzy duch średniowięeza; jasną, 
oydowaną i zamkniętą piękność prostokątny^ wnęt 
oraz placów i miast —  tworzy renesans; wynikiem 
pierwiastków życia baroku jest* żywność przestram 
beztroekliwa gra świateł, nadzieja głębokich perspekty 
ł przepych wrażeń przestrzennych**. Przez ten jodep 
pryzmat ujrzeć moźha duszę i pragnienie ta-łych epo'^ 
Zatracenie piękna naszych nowoczesnych cdiast jest Ŵ -. 
nildem wypaczenia, zatracenia ostatecznego odczuw£*. 
nia przestrzeni.

„Nowoczesne zadanie budowy- miast*‘ ^ujmuje autpir 
w cztery zasadnicze punkty: 1) komunikacyjny, 2) żąć. 
budowań, 3) hygieny i 4) piękna siedlisk ludzkich. Po 
gruntownem omówieniu komunikacji miast i ich za­
budowania, świetne uwagi znajdujemy W obszernym, 
rozdziale „Problemy mieszkaniowe miast**. Omówiwszy 
przyczyny drożyzny mieszkaniowej, powstałej wskutek 
spekuUcyi mieszkaniowej oraz niedolę mieszkaniową 
tysięcy rodzin, stłoczonych w ciaenyeh klatkach czyn­
szowych, domaga się autor usunięcia niezdrowej; &peku* 
lacyi gruntowej, reformy stosunków mieszkam owych, 
zmiany systemu podatkowego, stosunków hipotecmych 
i budowlanych, boć przecież „miasto tworzone przez lu­
dzi, powinno im i potrzebom najlepiej, naj zdrowiej o&-. 
powiadać**.

Patrząc w przyszłość, ma autor na oku zdrowotność 
nowych pokoleń, ich upodobani© i skłonności, na któ^e 
wielki -Wpływ mają mieszkania, agituje też serdeczipe 
za stawianiem skromnych, ale estetycznych domów je­
dno lub dwumie&zkaniowych w otoczepiu ogrodów. Pp- 
daje rady w tym kierunku, wykazuje, że koszt jest eta* 
sunkowo niewielki, tłumaczy konieczność zrozuffiienla 
doniosłości kultury mieszkaniowej, oraz skutki jej w od­
niesieniu do całego społeczeństwa. Podkreślono to jesz­
cze w1 dalszych rozdziałach** Hygiena i ogrody miast 4, 

„Ogrody publiczne**, „Ogrody udziałowe**, „Ogrody 
wśród bloków mieszkaniowych1*, „Ogrodowe dzielnice 
'i mieszkalne* *.

W rozdziale zatytułowanym „Piękno miast** walczył 
autor o estetyczne piękno miast, o wskrzeszenie gP 
w mających się odbudować miastach i miasteczkach^ 
o wyciśnięcie piętna sztuki na nich. „Sztuka jednak

Praca inź. Felińskiego jest pierwszą próbą s f o r m u j t y ł k o  wówczas, gdy wyyosła z naszego
łowania zasad i wyników wiedzy budowy miast, ora. 
przedstawienia ze stanowiska tej wiedzy zadań piekąr 
oych przy odbudowie nowych miast f miasteczek. Jako 
taka zasługuje, by ją gruntownie poznać i jak najbar­
dziej rozpowszechnić. Sam au to jasno określa cel swej 
książki, pisząc: „Odbudowa zniszczonego kraju będzie 
przez cafy dziesiątek lat naszą najgłówniejszą pracą, 
w której odbudowa budynków obejmować będzie je­
dną z najpoważniejszych Jej części. Bezpośrednio zain­
teresowanych w  sprawie odbudowy, czyli tych, którzy 
muszą się odbudować, jak i tych, którzy mają tę od­
budowę przeprowadzić, liczyć można na dziesiątki ty­
sięcy. By więc tak doniosła sprawa przeobrażenia ze 
zrębów, ze zgliszcz naszych siedzib dokonała się po­
myślnie, konieczne jest zoryentowanie się naszego spo­
łeczeństwa w najistotniejszych sprawach budowlanych 
f Ich czynnikach kulturalnych. Przedewszystkiem za­
sadnicze postulaty budowy miast, jak też pewne cechy

jeśli w niej pulsuje nasze życie. „Jakkolwiek żyr 
oie naszych czasów nie rozgrywa się Juź na piac&jfti 
i ulicach miast, jak w dawnych wiekach, lecz cofnęło 
się i zamknęło w murach domów, jednak place i ulięe 
miast pozostaną zawsze, choć w zmienionej formie, 
przedłużeniem naszego mieszkania i dlatego powinniśmy 
poświęcić im baczną uwagę. Tak samo bowiem, jak mie­
szkanie, również i ulica, układ jej i architektura 
wają na nasze stany uczuciowe**. „Jakie miasto, tacy] 
jego mieszkańcy**.

Autor pragnie te zjawiające się obecnie usiłowąr 
nia ośmielić i uzasadnić, ogółowi zaś otworzyć oczy 
na konieczność świadomej w tym kierunku działalno­
ści. Dziełko inź. Felińskiego reasumuje swe wywody 
w następująoem zdaniu: „Ale by odbudowa naszego 
kraju przyniosła nam pożądane wyniki trzeba konie­
cznie współdziałania całego społeczeństwa. Tu trzeba 
ogólnego zrozumienia i spotęgowania kultury budowla^

nowych miast i miasteczek powinny być zrozumiałe, nej, jako konieczności nowych potrzeb życiowych. Tu 
by na podstawie tego zrozumienia powstać mogło pra- koniecznem jest też przyzwyczajenie się naszego spo* 
gnienie f usiłowanie poprawy, naszej kultury budowla-j łeczeństwa do zwracania .się % wszystkieini zadaniami 
a©j“ , | potrzebnemi do architektów i wogóle do używania sił

Do przedstawienia i uzupełnienia tych zadań, oraz j fachowych a nie pokątnych spekulantów* budowla 
nauczenia, w jaki sposób należy przystępować do w iol-! nych“*
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Do tego wszystkiego dobrem przygotowaniem, zro­
zumieniem istotnych źródeł odrodzenia! budownictwa 
polskiego, jest właśnie niniejsza książka, któraJ może 
spełnić misyę pośrednika między odbud owującym się, 
a tym, który odbudową będzie kierował. Powinna tei 
ona —  podkreślamy to raz jeszcze —  zyskać jak naj­
więcej czytelników i to nietyłko w kołach fachowych, 
dla których to kół może nie będzie nowością we wszyst­
kich swych wywodach, ale również cennym podręczni­
kiem, w dzisiejszych czasach wcale nie zbędnym

Artur Schrdder.

KRONIKA.
kalendarzyk kościelny. Dziś we środę św. Romana I Mar- 

celiana. — Jutro we czwartek św. Wawrzyńca i Pawia.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godzinie 5 min. 20; zachód przypada o godzinie 8 min.
10. — Długość dnia godzin 14 min. 50.

Kraków? 9 sierpnia 1916.
Nasi odbudowcy, aprowizatorzy, członkowie wszelkich 

siniejących już i mających powstać „beiratów**, jak nie­
taniej propagatorzy uprzemysłowienia, uhandlowienia i u- 
dankowienia kraju okazują swą ruchliwość w kawiarniach 
1 wspólnych obiadkach, na których omawia się ważne 
kwesty# personalne i synekury, które jeszcze niezostały ob- 
ladzone.

Pan P i 1 z e r dyrektor „Milesa**, w czwartem jego przeo­
brażeniu, w dowód zaufania do Centrali handlowej, zamia­
nował ją: „ L a n d e s  - A p r o v i a i o n i e r u n g s  Stel -  
le4‘. Jak szybko w Krakowie zmieniają się zapatrywania, 
mamy tu nową próbę. Ci sami ludzie, którzy do niedawna 
tę instytucyę uważali za niekorzystną dla aprowizacyi kra­
ju, gromy ciskali na domniemanych jej propagatorów, dzj 
staj stają sami w ich szeregu, ją jedynie uważając za wskrzs- 
sicielkę zamarłego handlu, który miała podjąć „Wojenna 
Centrala handlowa** jako dostawczym i aprowizatorka.

Dzisiaj uczczono tę błogą chwilę wspólnym obiadem, 
w którym wziął udział Eksc. Leo.  Przebąkują jednak, 
U Namiestnictwo dział aprowizacyjny wytworzyć ma przy 
^Zakładzie dla odbudowy kraju“ i że nowa noininacya Cen­
trali zależną będzie nie od p. P i l z e r a ,  lecz od p. Na­
miestnika. W tym samym czasie, gdy przy wspólnym obiad­
ku omawiano fuzyę Centrali z „ Mi l e s e m nr 4**, w Izbie 
handlowej odbudowywano przemysł, handel i rękodzieło 
Żastanawiatio się, jak odbudowywać i od czego zacząć. — 
Pierwszą poruszono kwestyę nafty, w dyakusyi nikt nie 
zabrał głosu; tensam los spotkał węgiel. Potem omawiano 
kwestyę drzewa i stolarstwa, jak niemniej rękodzieła. Z ra­
mienia Centrali dla odbudowy kraju biorą udział w obra 
dach: Roger bar. Battaglia, Fr. Maryewski, dyrektor filii 
Banku przemysł. F i l i p  pi, wiceprezydent Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie Wachtal, sekretarze tej Izby_Dr 
J e s e f e r t  i Dr Bereś ,  dyrektor Patronatu przemysło­
wego Dr Sehoenett, dyrektor Centrali handlowej adw. Dr 
Bednarski, r. m. Peroś, dyrektor krajowego biura statysty­
ki przemysłowej Dr Szczepański, inżynier Jana z kraj. biura 
przemysłowego, dyr. Tatarozuoh z instytutu technologiczne­
go we Lwowie, r. m. Kosobudzki imieniem kraj. Związku 
Izb i Stowarzyszeń rękodzielniczych, dyr. Kapelusz imie­
niem Izby handlowej w Brodach, sekretarz lwowskiej Izby 
handlowej we Lwowie Dr Stesłowioz i inni

Referent bar. Battaglia przedstawił zebranym zamie­
rzony program działalności sekcyi przemysłowej •Centrali 
dla odbudowy kraju w kierunku uruchomienia i organizo­
wania zakładów przemysłowych, które wezmą udział w od­
budowie Galicyi oraz w kierunku organizowania nowych 
warsztatów pracy dla podniesienia rodzimej wytwórczości 
w kraju.

W Izbie handlowej mają zajść zmiany, prezydentem 
ma zostać p. Ep s t e i n ,  a zatem Izba obchodzić się bę­
dzie bez parawanu, którego złudna wartość równała się 
zawsze zeni.

Możemy zatem spać spokojnie, odbudowcy i aprowi­
zatorzy myślą o nas i działają.

Z miasta.
Zaliczki ewakuacyjne. Prezydyum miasta przesyła nam 

następujące {damo: Według obwieszczenia ogłoszonego w 
dnin 19 Upca b. r. w sprawie zwrotu zaliczek złożonych 
w miejskiej Kasie Oszczędności tytułem zabezpieczenia sobie 
udziału w zapasach gminnych na wypadek zamknięcia 

twierdzy, prezydyum miasta podało do powszechnej wia­
domości, iż z uwagi na czas wojenny w najżywotniejszym 
interesie mieszkańców miasta utrzymuje znaczny zapas to- 
wkrćw, z których części bywają sprzedawane w sklepach 
miejskich dla regulowania cen lub dostarczenia brakują­
cych w mieście artykułów. Zapas powyższy ma wielkie 
Znaczenie ze względu na przyszłość, gdyż może on być po­
mocny tak dla tyeh, którzy na wypadek ewent zagro­
żenia twierdzy uzyskają prawo pobytu w mieście od władz 
wojskowych, jakoteż. dla tych, którzy będą musieli opuścić 
miasto w czasie, w. którym mogłyby być trudności w na- 
byeiu artykułów spożywczych. W sprawozdaniu prezydyum 
miasta na osrtatniem posiedzenia Rady m. wykazano, jak 
wielki fundusz gmina ulokowała w zapasach żywności dla 
składów i sklepów miejskich w interesie mieszkańców.— 
Cmecnie wynosi fundusz użyty na zakupno towarów prze­
szło 1 i pół miliona koron. Ażeby umożliwić nadal gminie 
prowadzenie składów i sklepów aprowizacyjnych, leży w 
interesie mieszkańców, ażeby nie wycofywali zaliczek ewa­
kuacyjnych z Kasy oszczędności, lecz pozostawili je nadal 
dla celów aprowizacyjnych gminy jako fundusz obrotowy, 
a to tembardziej, że od 1 sierpnia b. r. zaliczki te są 
oprocentowane w stosunku 5 proc., zaś po ukończeniu woj­
ny będą wkładkującym w całości z narosłym procentem 
zwrócone.

Wypełnianie kwitów na zasiłki wojskowe uskutecznia­
ne dotychczas już to pTzez osoby prywatno (głównie przez 
woźnych) a tu i owdzie, (jak np. w Podgórzu) przez spe- 
cyalne Komitety przejść ma odtąd wyłącznie na starostwa. 
Namiestnik bar. Diller wydał podobno okólnik do starostw 
pdecą|ący im, by wzięły w swoje ręce wypełnianie kwitów 
zasiłkowych. Starostwo za wypełnienie kwitu ma pobierać 
40 hal, a zebrany w ten sposób kapitał — po potrąceniu 
kosztów administracyjnych, obracany ma być na cele o- 
piełd nad wdowami i sierotami po poległych w obecnej 
wojnie. — Powyższe zarządzenie trzeba przyjąć jako zu­
pełnie usprawiedliwione. Tam jednak, gdzie istnieją już Ko­

mitety, które pracują sprawni^ a nąd 
ha cele ofiar wojny przeznaczając je 
Legiony, opieka nad wdowami i si/ 
nie należałoby pracy tych komitetów 

Dodatek dpSfcy&dahy emerytów p**J 
dyuur krak. Kondtefa emerytów państw, piszą naińt

emerytów państwowych? % prozy*
t tiki

uspokojenia emerytów 1 emerytek państwowych dzielimy 
się otrzymaną z Wiednia pocieszającą1 wiadomością, ze spra­
wa uzyskania dodatku drożyśnlanep, znajduj# się w bar­
dzo pomyślnym stsdyum i w najkrótszym czasie ukaże się 
komunikat urzędowy.

Przejechanie dwóch żołnierzy. Onegdaj ca Krowodrzy 
para koni ciągnąca wóz, spłoszyła się, co wldząo przecho­
dzący żołnierz, usiłował konie zatrzymać. Podczas tego kab 
nie go przewróciły, a koła wozu przeszły mu przez obi# 
nogi. Żołnierz policyjny Rachwał nadbiegi-z pomocą i rów*

tkę piersiową. Obu odwieziono do szpitala wojskowego.
Wieści z niewoli. Od pp. Zygmunta Bałuką 1 Haraje- 

wicza Henryka z Krakowa, oraz p. Leona Kapci (jednór. 
18 p. p.) nadeezy wiadomości, że wszyscy trzej znajdują 
się w niewoli rosyjskiej w Żytomierzu i są zdrowi. Rodzi­
ny swoje upraszają o wiadomości Adresować należy do 
wszystkich trzech na ręce p. Ba-Luka. Adres następny: Ró- 
sya, m. Żytomierz, gub. wołyńska, fabryka dachówek wo­
łyńskiego guberoiainego ziemstwa. Także od p. Antó * 
Dziedzica (chor. 16 p. obr. kraj.-) nadeszło zawiad 
że jest w niewoli i przebywa w Saratowskiej gub. Adraś: 
m. Kuznieck, gub. Saratowskiej, Rosya.

Od p. Dominika Buchali, kaprala, kierown. szkoły w 
Zagómiku, otrzymaliśmy kartkę z zawiadomieniem, że d. 
12 lipoa został wzięty do niewoli i znajduje się w drodze na 
północ.

W „Dzień. Ciesz.** czytamy: Kierownik szkoły pol­
skiej w Sibicy na Śląsku, p. Francus, otrzymał wiadomość, 
że syn jego, kadet Rudolf Francus* który służył jako lo­
tnik, podczas piątego lotu rekognoscyjnego został wzięty 
do niewoli włoskiej.

Ograniczenia w spożywaniu mięsa i tłuszczu. Na muraoh 
miasta rozlepiono dziś następujące rozporządzenie c. k. Na­
miestnika Galicyi z dnia 24 Upca 1916 w sprawie ogranicze­
nia spożycia mięsa i tłuszczu: W wykonaniu rozporządzenia" 
mimsteryalnego z dnia 14 Upca b. r. Dz. p. p. Nr 2tŚ za­
rządzam, co następuje: § 1. Stosownie do przepisu § 1 1 2  
powołanego rozp. min, niedozwolona jest we wtorki i w pią­
tki sprzedaż mięsa surowego lub przyrządzonego (gotowa­
nego, pieczonego, wędzonego, solonego itp.) jakoteż podar 
wanie mięsa i potraw, w całości lub w części z mięsa Spo­
rządzanych, wreszcie spożywanie mięsa i potraw w całości 
lub w części z mięsa przyrządzanych w gospodarstwach 
domowych (prywatnych). § 2. Zakaz ton nie odnosi się do 
tłuszczów surowych i topionych, do słoniny bezmięsnej, 
krwi, szpkiu, wywarów mięsnych oraz do zwykłego salce­
sony kiszek krwawych i kiszek wątrobianyoh (paszteto­
wych). § S. Wyrób kiełbas i kiszek ogranicza się na pod­
stawie § 11 powołanego rozporządzenia ministeryainego do 
następujących gatunków: kiełbasek, serdelek (serwoladek), 
kiełbasy siekanej wędzonej i niowędzonej, zwykłego sal­
cesonu, kiszek krwawych i kiszek wątrobianych (paszteto­
wych). Wyrób w&zełkiah innych gatunków kiełbas i kiszek 
jest wzbroniony. § 4. Przedsiębiorcom nie wolno brać do 
przechowania lub chłodzenia mięsa i ' wyrobów mięsnych 
od konsumentów. § 6. Przekroczenia tego rozporządzenia 
karane będą przez polityczne Władze'powiatowe grzywną 
do 5000 koron lub aresztem do 6 miesięcy. Jeżeli zaś prze­
kroczenie zostało popełniono przy wykonaniu przedsiębior­
stwa. przemysłowego może być ponadto, o fln zachodzą wy­
mogi § 183 ust, 1 lik a. ustawy przemysłowej, orzeczoną 
utrata uprawnienia przemysłowego na zawsze lub na pewien 
oznaczony czas. § 6. Niniejszo rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. Równocześnie traci moc rozp. c. 
k. Namiestnictwa z dnia 15 maja 1915 Dz. u. k. Nr 27.

Magistrat jako władza polityczna . instanoyi, podając 
powyższe rozporządzenie o, k. Namiestnictwa do publicz­
nej wiadomości, zwraca uwagę na następujące przepisy roz­

rządzenia ministerrałnego z dnia 14 lipca 1916 r. Nr 218 
p. p,: W myśl § 1 zakaz sprzedaży mięsa i wyrobów 

mięsnych, podawania mięsa i potraw z mięsa oraz spożywa­
nie mięsa i potraw mięsnych w gospodarstwach domowycł  ̂
we wtorki i piątki obejmuje wszystkie jadalne części, po­
chodzące z bydła rogatego, cieląt, świń, owieo, kóz, koni, 
królików, drobiu i dziczyzny, dalej konserwy mięsne, wę­
dliny i szynki, jakoteż kiełbasy wszelkiego gatunku — 
z wyjątkiem wymienionych w § 2 powyższego rozporządze­
nia c. k. Namiestnictwa. Według § 6, 7, 8 f 9 w przemy­
słach gospodnio-szynkarskich jak również w zakładach, w 
których podaje się potrawy osobom poza ich własnem go­
spodarstwem domGwem, przyrządzanie i podawanie oraz wy­
szczególnianie potraw w jadłospisach ograniczono jest w 
następujący sposób: 1) Potrawy mięsne, podawane w zwy­
kłej porze jadania, mogą być przyrządzane tylko z dwóch 
gatunków mięsa, przyezem kiełbasę, szynkę, jak również 
poszczególne rodzaje dziczyzny lub drobiu uważa się za 
osobny gatunek mięsa. 2) 0 ile podaj# ęię potrawy z ryb, 
przyrządzone na tłuszczu, maśle lub oliwie, można przy­
rządzać i podawać potrawy mięsne tylko z jednego gatun­
ku mięsa. 8) W przedsiębiorstwach gospodnio-szynkarskich 
i zakładach wyżej wymienionych może być podana na je­
dno danie jednej osobie tylko jedna potrawa z mięsa lub 
ryb bądź na ciepło, bądź na zimno. 4) Nie wolno wogóle 
podawać potraw smarzonych na topionym tłuszczu jakie­
gokolwiek gatunku i na oliwie, jak również sosów na oli­
wie, tudzież ziemniaków przyprawionych tłuszczem lub ma­
słem, oraz masła surowego łub rozpuszczonego. 5) W po­
rach jadania można przyrządzać i podawać tylko jeden ga­
tunek potrawy mącznej. Postanowienie to nie odnosi się do 
tortów i pieczywa, sporządzonego na czas dłuższy. 6) W so­
boty nie wolno używać żadnych tłuszczów do przyrządzania 
ryb, potraw mięsnych I potraw mącznych, świeżo przyrzą­
dzonych i nie wolno podawać potraw w ten sposób przy­
prawionych. Waga mięsa podanej potrawy z mięsa lub ryb 
ma wynosić około 11 dkg., przy pieczeni około 15 dkg. 
I) Ciepłe potrawy, podane dla jednej osoby, muszą być 
spożyte na tymsamym talerzu, na którym zostały podane. 
Na osobnych półmiskach można podawać ciepłe potrawy, 
o ile są przeznaczone dla dwu lub więcej osób. Nie wolno 
wystawiać na stołach oliwy i musztardy do dobrowolnego 
użytku. 8) Prowadzący przemysły gospodnio-szynkąrskie, 
obowiązani są umieścić dokładny spis podawanych każdym 
razem potraw z podaniem cen, w łatwo dostępnem i wido- 
cznem miejscu tak, aby już z ulicy można go było prze-
m m m am m m em uam m m

<^ytaó. Nie wolno używać tłustej masy do nadziewania 
(kremu t e )  przy przemysłowym wyrobie towarów cukier- 
fcjęźyęjb, jak również nie wolno wyrabiać w sposób przemy- 
• pótraw mącznych, pieczonych w rozpuszczonym tln- 
8z<&4 j&kiegoiwtek gutunfeę (§ 18 rozp. mis.).

Niestb&ujący się do tych przepisów będą karani admi­
nistracyjni# w myśl § 18 powołanego rozporządzenia roinł- 
st&fyalaćgo grzywnami do Ó.OÓO kor. iub aresztem do 6 
miesięcy — a nadto, jeśli przekroczenie popełńiono przy wy­
konywania przemysłu, może być orzeczoną utrata uprawnie­
nia przemysłowego*

nauczycielskiej w Królestwie posady w publicznych szkOj 
łach ludowych w Galicyi, będą petentom zwracane, a tyjN 
ko podania zawierające taMe wyraźne oświadczenie, &ę£jf 
przesyłane właściwym władzom wojskowym.

Z Polski f z# świata.
Ze Lwowa. Rocznicę 6. sierpnia obchodzono w niedzie­

lę uroesystem nabożeństwem w kościele 00 Bernardynów, 
Tłumy ludzi wypełniły świątynię. Wieczorem odbyło się.ze- 
branić w iciełsm kole członków lwowskiej stacyi zborezej. 

Rada szkolna krajowa wezwała dyrekcys lwowskich
szkół Średnich, by zorganizowały jak najrychlej oddziały 

leży do jakiejkolwiek pożytecznej, z obecną chwilą 
ściśle związanej pracy, zwłaszcza zaś pracy rolnej prz;
młodzieży do jakiejkolwiek pożytecznej, z obecną eh

r ^
Wach. Dyrekcje po porozumieniu z tutejszem starostwem 
i komisją zajęć wakacyjnych młodzieży w towarzystwie 
nauczycieli szkól Wyższych wzywają młodzież szkół śre­
dnich, zwłaszcza starszą, spędzającą nieraz bezczynnie czas 
w&kłteyi, aby przyczynia się do ogólnych wysiłków społe­
czeństwa, zmierzających do przetrwania twardych czasów 
wojennych i w tym celu zgłaszała de w dwu najbliższych 
dniach u prof. Probulskłego w I. szkole realnej albo u dy- 
rekóyi swoich zakładów celem wpisania się do oddziałów 
mających współdziałać w najpilniejszych obecnie pracach 
w polń I w ogrodach.

#olicya z stanowczością występuje przeciw spekulan­
tom artykułów S]
30 kor. kupca & 
włościan, idących 
rów spożywczych.

Dzienniki lwowskie donoszą, że coraz trudniej we Lwo­
wie o zdobycie jednej ósmej kilograma kawy. Na niektó­
rych sklepach nawet odważnie napisano: „Kawa zupełnie 
wysprzedana” .. ferak kawy jednak nie znajduje wiary w o- 
pinii mieszkańców, przypuszczają, że gdyby chciano dobrze 
poszukać znalezionoby może jej tyle, ile niedawno zna­
leziono mydła...

„Żniw# żytnie i jęczmienne pod Lwowem już ukończo­
no i zwieziono snopy do stodół. Na polach została tylko 
dojrzewająca przenica i owies. Żniwa pszenicy rozpoczną 
się w tym tygodniu, jeśli pogoda dopisze, zapowiadają się 
dobrze.

Z Przemyśla. W „Echu Przem.“ czytamy: Szkoła rze­
miosł KK. Salezjanów w Przemyślu, obejmująca na razie 
w&rsżtaty krawiecki i szewski, wchodzi z dniem 1 września 
w drugi rok swego istnienia. Uroczystem nabożeństwem 
zakończono w połowie lipca rok szkolny 1915/16, poczesa 
większa część wychowanków rozjechał* się na 1-mieslęczne 
wakacye. Na nowy rok szkolny Zakład jest w stanie przy­
jąć do wyżej wzmiankowanych warsztatów jeszcze około 
20 chłopców. Uczniowie mają sposobność opróca nauki za­
wodowej, wyuczenia się gry na instrumentach dętych 1 rznię­
tych.

Koło Pań T. S. L. w Przemyślu otwiera z dn. 1 wrze­
śnia b- t. podobnie, Jak w latach ubiegłych, bursę dla dzie­
wcząt ze szkół ludowych i wydziałowych. Opłata wynosi 
70 K miesięcznie.

Choroby zakaźne w Galicyi. Urzędownie ogłaszają: W 
czasie od 28 do 29 Ifpca stwierdzono w Galicyi 16 zaslSr 
brdęć na ospę w 5 powiatach (5 gminach) wśród ludności 
miejscowej, a w innych okręgach administracyjnych 59 za­
słabnięć. ■— W tymsemym czasie stwierdzono 127 zasła­
bnięć na tyfus plamisty w Galicyi w 17 powiatach (41 gmi­
nach) u ludności miejscowej, a w innych okręgach admini­
stracyjnych 66 zasłabnięć.

2 Lublina. Dnia 1 sierpnia jako w pierwszą rocznicę 
wejścia do Lublina Legionów Polskich (ułanów Ostoi) o 
godz. 11 i pół w kościele powizytkowskim odprawione zo­
stało uroczyste nabożeństwo; Hiszę św. odprawił jeden z 
księży kapelanów Legionów; do mszy służyli Legioniści. 
Świątynia wypełniona była po brzegi przez tłumy wszelkich 
stanów 1 sfer. Licznie stawili się oficerowie i szeregowcy 
Legionów. Przybyło też wielu weteranów 1868 roku, któ­
rym publiczność z szacunkiem ustępowała miejsca siedzą­
ce. Po akończonem nabożeństwie odśpiewano hymn narodo­
wy „Boże coś Polskę**.

Bardzo wielu kupców korzystając z chwilowego braku 
chleba, w wysoce nieuczciwy sposób wyzyskują kupujących, 
żądając nadzwyczaj wygórowanyoh cen za pieczywo. Czyni 
to zwłaszcza wielu sklepikarzy, którzy kupują chleb u pie­
karzy po cenach normalnych. Na KoŚminku kilka sklepów 
wyzysk ten posuwa do niemożliwych poprostu granic. — 
Pisma lubelski# zwracają się do władz, aby ukróciły te
nadużycia. • . * - •  mmmmmm

W piątek popołudniu nastąpiło uroczysto wyprowadze­
nie ze szpitala wojskowego nr 7 na ementarz miejscowy 
zwłok ś. p, Michała Kardysa, sekcyjnego I brygady Legio­
nów polskich, zmarłego dnia 3 b. m. w lubelskim szpi­
talu dla Legionistów z ran odniesionych podczas lipcowych 
walk na Wołyniu. Orszak prowadził X. Janicki, kapelan lu­
belskiego szpitala dla Legionistów. — Za trumną postępowa­
li legioniści i liczna publiczność. Na cmentarzu po przemowie 
i salwie honorowej, spuszczono trumnę do grobu, a nad nią 
pogrzebano w osobnoj skrzynce amputowane nogi ś. p. Kar­
dysa. _

Posady w szkołach ludowych Królestwa. Rada szk. 
krajowa nadsyła następując® pismo: C. i k. Naczelna Ko­
menda Armii, jako najwyższa władza administracyjna dla 
okupowanej przez Austro-Węgry części Królestwa Polskiego, 
zawiadomiła c. k. Radę ezk. kraj., że z a s a d n i c z o  ni# 
b ę d z i e  n a d a l  — celem obsadzania posad w szkołach 
ludowych w tym kraju — z wyjątkiem nadzwyczajnych 
przypadków, k o r z y s t a ć  z n a u c z y c i e l i  i na u ­
c z y c i e l e k ,  pełniących obowiązki w publicznych szkołach 
ludowych w G a l i c y i  Zarządzenie to nie wyklucza wpra­
wdzie możuości ubiegania się takich sił nauczycielskich o 
posady w obszarach okupowanych Królestwa Polskiego; 
nauczyciele ci musieliby jednak w takim rasie zrzec się do­
tychczasowych posad i rozwiązać stosunek służbowy w 
Galicyi, a na posadzie w Królestwie mogliby liczyć Jedynie 
na takie pobory, jakie ustanowiono dla nauczycieli, wprost 
dla tamtejszych szkół przyjętych.

Podając to do publicznej wiadomości, c. k. Rada szk. 
kraj. oznajmia, że na przyszłość wszelkie podania, nfe za­
wierające zrzeczenia «lę na wypadek otrzymania posady

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. inżynierowej Hsiepy 
Szeferowej w Dąbrowie (giąsk au«$r.) złożyć Michał i Śii 
faula W&oł&wikowie 15 Kor. na fundusz wdów i sierót 9# 
Legionistach im. Piłsudskiego. . powtórzone z powod# 
omyłki), ' ‘
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C e s a rz C la u d iu s! * )
Jest to Odczyt, wygłoszony na pubłicznem posiedzę^ 

niti Akiadęmn Umiejętność dnia 10 czerwca, 1918 ~~l 
Au te* znanyęh m&aograili o  TyW/uSSzu, Hą<
JuHaće Apcstetete ofeńt sobie t t ó  za temat 

0. 41 —  o4). Dlaczego? Może " 
ciekawą jest postać tego „nlęi 

księcia** na troide. Nim został ćesarzejfa, uwaiuuy *** 
powszechnie za % p tę , dziwa$a, którego tylko przyj^. 
dek 1 yom igraszka Wyciągnęły, na widownię śwnata. Nhb 
pft powołanie 11A brak wyohoWiinia. w tymi kienut1

zdało go ma w^ywy; otóćzeiłja: pnedtnvszystkj*era( 
5Kyoh ko-blćt i sprytayen greckich wyzwoleńców. Do­
wcipem i lofcn<^dą mńysloTvą wślizgiwali się ci Greczy- 
ni w im ki i źyc^w ość panów rzymskich już za repu­
bliki; za cs&sow Klaudyjitjsza. doszli dó 'W^ech władnego 
znaczenia. Rozumem swym mogli oddać Rzymowi rzo- 
czywist© usługi, „ale mimo to zniepra wiali systematy­
cznie rzymskiego ducha i tradycje, obniżali zakon na­
rodowy, któnero tylko ten uszanować zdoła, komu 

dziedzicznoćcią wi-ósł w gtąb seroa i rdzeń diuszy, kto 
mu bezcsobiście służyć d ę nie zawaha, bo kocha nie 
tylko swoją osobę, ale długie paamo i zmarirch i tych,
w a ć b ^  11113(1 °®CaiyBto3, ziemi chleh i r»ży-

Ale W gor&zo jeszcze jarzmo 1 niewolę popadł K!*n- 
dyuzz u kobiet. Byty to czasy, kiedy „kobiety dochodzi* 
iy do głosu i rozgłosu takiego, że efedoj opisarzo musza 
dzielić równomiernie swoje roczniki m ię to  męźczyzS 
publicżne występy i t^jne występki alkoWy**. Piałaś 
Yałena Mcesallna nie przebierająca w środkach, by i> 
zyć życia, i Agrlppina przebiegłością torująca uporczyj# 
wie a skutecznie drogę do tronu swemu Neronowi ta 
typy znane bo powtarzające się w hief oryi.

W takiem otoczeniu, na tle spraw wewnętrznyclj 
1 zewnętrznych jak i stosunków kulturalnych w tym 
czasie przedstawił nam prof. Morawski cesarza Klan** 
dyusza. Zwyrodnienie jego w porównaniu z Kaligul 
i Neronem względnie jeszcze najmniej wywołało łez 
krwawej żałoby. „W  dramacie, który się rozsTywa o& 
lyDeyusza do śmierci Nerona, zakrawa kkmlyuszowy 
epizod niemal na intermezzo w rodzaju tych, 
kżóreim największy tragik ludzkości, Szekspir, łagodzi 
1 rozjaśniał pónuą grozę swoich hiatoryi. Zdawałoby! 
r*> fP ^ w d ziw a , rzec7.yw®ta historya takie potrzeba 
j* żartów i trefnisiów, myli się tylko w tycJi

jiś J ich nie na1 stopniach. le^z na
myrą oodSowt tronie1*.

NI# na1 badaniach nowożytnych uczonych ale n* 
starońytnyob hfaćoryków (SwętoniunŁ Caaalas Dio, 1%

 — -  i  proi. Momw3s  ̂ * *
feml d

w porizet _____ ________
ba-rw. % drugiej strony zwięzła i jasna forma, »

cyt) wrwodadh opaa# prof. Momwsld swoje uwagi o! 
„chwiejącym się dałem 1 duszą na wszo stróny*t eeaa/ 

ten tchnie świeżością ł oryginai-

biących wieniec zaeług literackich autora, a czytelni­
kowi, który dla, treści starożytnej zrozumienie a dli; 
piękności języifca1 czucia posiada, rozkosz prawdziwą 
przynoszą.

Na zakończenie mała. uwaga i nrośba zarazemj 
Wiem, jak chciwie piny lekturae Tacyta słuchają &  
czniowie, co o  Tyberyuscu i czasach jego mówi profc 
Morawml; jak zapalają ich miłość do wiecznie jo&nar 
kowego klasycznego pi^na słowa jego wypowiedziami 
o literaturze i kulturze klasycznej późniejszej w mono* 
grafij o Hadryanie J Julianie Apostacie. Tymczasem 
książek tych w żadnym handlu księgarskim już 
niema; niegdyś można Je było dostać jako odbitki t  
Przeglądu polskiego. Prof. Morawski myśli o nowem 
wydaniu swych szkiców Mstorycznc-literackióh. Prosb* 
my więc o  nie, a patrząc na niezwykłą wprost pracowi­
tość autora mamy nadzieję, że na nowy tom świadczą­
cy na nowo o jego nlepodizietlnem mistrzostwie i w rze­
czy filologicznej i w ojezyatem słowie nie długo czekać 
będziemy. Sdk.

=  Po zupełnem odnowlsr^u I ulepszeniu ss

zo s ta ła  napowrót o tw a r tą RESTAURACYA HOTELU SASKIEGO

*) Kazimierz Morawski. Cesarz Claudius. Kraków 1916,

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 9. sierpnia 1910.

Urzędownio donoszą dnia 8. sierpnia 1916:

Wschedn! teren.
Ffont Arcykaięda Karola: Wojska karpackie zy- 

skaty teren na wzgórzach na wschód od Jabł^nlcy i ko­
lo Worochty i zabrały przeszło tysiąc jeńców i 4 kam* 
biny maszynowe. Na południowy zachód od Delatyne 
wojska generała pułkownika Kbeyessa odrzuciły po- 
nownle silne rosyjskie uderzenia. Na wschód od Otty- 
nll i od Tłumacza nieprzyjacldi wczoraj przed południem 
uderzył wielkiemi masamŁ Jedna z jego grup atakują­
cych wdarła się na zachód od Ottynii aż poza nasz# 
pierwsze linie, ale kontratakiem sił austro-węgierskich 
została zupełnie wstecz odrzuconą, przyezem w naszycłi 
rękach zostało ponad tysiąc jeńców. Koło Tłumacza o- 
bronę przed przeważającem uderzeniem nieprzyjaddik 
przełożono w obszar na zachód od tej miejscowości. Nd 
południe od Wartelki nasze wojska oezyśefty lewy brzeg 
Seretu, wzięły do niewoli przeszło 700 Rosyan i zdobyty 
5 karabinów maszynowyeh.

Front wojsk generała marszałka polnego Hlnden- 
burga: Koło Załoziec dzień wczorajszy minął atosunko-

Praw adz] ją  d aw ny znany P .  T .  Publiczności

=  restaurator Ja k Ó b  Sichel.
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Vo ŝ oSoJatą. Na południowy zachód od Torczyna na 
S^otyria ansda generała pułkownika Tersztyanezkyego 
Odparła dzid rano szereg gwałtownych rosyjskich ude­
rzeń. Nieprzyjaciel został kontratakiem częściowo odrzu­
cony. Na południe od Stobycfcwy wojska generała Fatha 
Udaremniły ponownie kilka rosyjskich prób przekro­
czenia.

Włoski teren.
Zacięte walki w odcinku goryckim trwają dalej 

% nfezmniejszoną gwałtownością. Wojska walczące w go­
tyckim przyczółku mostowym na zachód od Soczy, od 
dnia 6. bm. po południu krwawo odpierały liczne zna 
czute przeważające nieprzyjacielskie atak  ̂ przyczem 
wzięto do niewoli 2932 Włochów, między nim! 72 ofi­
cerów. Aby waleczną załogę przyczółka mostowego, 
przedw której kierowały się ciągle nowe wściekłe ui<te- 
rzenła Wfocfców, ustrzedz przed wiefldemł stratami, co­
fnięto Ją dziś na wschodni brzeg Soczy. Na płaskowy­
żu Doberdoh na Monte San Micbele i kolo San Martino 
rozbiły się wszystkie nieprzyjacielskie ai&ki wśród naj­
cięższych strat przeciwnika; również dalej na południe 
złamały się zupełnie w naszym ogniu silne włoskie ataki 
Wszystkie stanowiska są. tu w posiadaniu naszych 
wojsk. Na froncie karynckim i tyrolskim miejscami ży­
wa walka artyłeryi.

Południowo-wschodni teren.
Żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Zasi. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer m.

celu, by młodzież akademicka wraz z intelektualistami 
oświadczyła się w kwesty! narodowej. Kongres był ełabo 
obesłany. W demonstracji ulicznej, którą dziś popołudniu 
zakończył się kongres, brali udział przeważnie agenci wy­
borczy stronnictw interwecyonistycznych.

Benzyna rumuńska.
Budapeszt. (Teł. piyw.) „Epoe&“ donosi: W myśl 

umowy między rządem nunuńskim & niemieckim, zo- 
zwaliły władze rumuńskie, aby jak©rekompensatę, za. do­
starczone Rumunii towary, wysłano do N i e m i e c  800 
wagonów b e n z y n y ,  z których 300 zastało już w pią 
tek wysłanych. Z N i e m i e c  przybyło w sobotę do 
B u k a r e s z t u  18 w a g o n ó w  szkła, papieru, żelaza 
i innych towarów.

Walka o zboże.
Bukareszt. (T. pryw.) Zaczęły się już rokowania «  

zakupno nowych zbiorów grochu i słodu, przuz. Au&tro- 
Węgry i Niemcy. W rokowaniach uczestniczy minister 
skarbu O o n s t a n t i n e s c u .  Tutejsze biuro handlowe 
angielskie zajęło wszystkie magazyny kolejowe mały­
mi ładunkami pszenicy, uniemożliwiając dostawy rol­
nicze dla mocarstw centralnych. Rolnicy rumuńscy 
przedłożyli z tego powodu rządowi zbiorową skargę.

P- P-

Wydarzenia na morzu.
Eskadra hydroplanów w nocy z 7. na 3. bm. obrzu­

ciła wydatnie i skutecznie bombami zapalającemi, uaj- 
cięższemł 1 śreJdnięmi stanowiska nieprzyjacielskimi ba- 
tery! nad ujściem Soczy i nieprzyjacielską stacy^ lotni­
czą Gorgo. Hydroplany były gwałtownie ostrzeliwane, 
gowrócłły jednak nieuszkodzone.

Komenda floty.

Walki na Soczą.
Glosy prasy.

BerHn. (T. pryw.) „B. Z. a.m Mittag*f donosi: „8e- 
colo“  mówi o komunikacie O a d o r n y :  Pierwszy to 
raz O a d o r n a  mówi o rozpoczęciu o f  e n z y  w y. „Se- 
colo“ podkreśla znaczenie tego wyrażenia, ponieważ 
chodzi tu o ofenzywę w okolicy Mo n f a ł c  o u o, a wal­
ki nl© skończą się zapewne na zdobyciu pierwszego 
rowu strzeleckiego.

„Echo de Parie** zwraca uwagę na wzrastającą dzia­
łalność Włochów na froncie S o c z y  i zachęca Włochów 
by wzięli faktyczny udział w ogólnej ofenzywie, któ­
ra jeszcze daleka jest od pełni ro&woju.

„D aily Teleąraph“ donosi z R z y m u :  Znawcy
wojskowi wskazują na znaczenie nowej ofeozywy wio-

i na K r a i i u ,  która

Dnia 6 b, m. kontynuowano energicznie operny©, tak 
żę nieprzyjaciel także w S a h n a  n ie  z d o ł a ł  s ię  
u t r z y m ać i uciekł popołudniu w kierunku na Ke n-  
g o w o r .  Tymczasem odrzuciły nafize kolumny nieprzy­
jaciela Lta prawem i lewem skrzydle i obsadziły na po­
łudniowy wschód od S abna .  Wojska naszego centrum j Am er y kL 
znajdowały się 6 bm. wieczorem w oddaleniu 15 kim.' 
na wschód od S &h n a.

F r o n t  k a u k a s k i :  Nasza ofensywa, podjęta 
z odcinków' B i t l i s ,  M u » z i 0 g n o t rozwija się zwoi- 
ik  na naszą kortfyść. Wszystkie pozycye, panujące nad 
miastem mi południe od B i 11 i s, wypadły w nasze ręce.
Także na łańcuchach górskich na p o ł u d n i e  o d  
Mu 6z wyrzucano nieprzyjaciela na Musz. Nasze, woj- 
ąka -dotarły” d o  M ur ad  su. Zdobyto jedno 
działo i wzięto 200 Rośy&a do niewoli. W centrum sta­
wiają nasze wojska zacięty opór nieprzyjacielskim ata­
kom na różne punkta 'naszego frontu na zachód od E r- 
z i n g h i  an i K 11 ki t .

F r o n t  e g i p s k i :  Nasze oddziały wywiadowcze, 
które posunęły się w  kierunku na R om  ani ,  wykonały 
mimo intenzywnego ognia czterech nieprzyjacielskich 
okrętów w'ojeimych, odważny atak nytizdowczy prze­
ciw silnym rueprzyjacMsidm wojskom, peczem powró­
ciły du swych póżyoyl, znajdujących eię w okolicy K a- 
t i a. Nieprzyjacielska próba ataku na -nasze wojska 
w okolicy K a t i a  została wśród ciężkich nieprzyja­
cielskich strat odrzuconą. Nieprzyjacielska k&w&lerya 
która d. 4 bm. zaatakow&ia wąwóz A b u d j e r a k  
na wschód od miejscowości Sue z ,  po S-godzinnej 

została- odrzuconą.

s i e b i e  d w ó c h  o b y w a t e l i  a m e r y k a ń s k i c h ,  
którym powierzono zasiłki dla cierpiących nędzę Ir  land* 
c z y k ó w. Wniosek oświadcza, że wobec faktu, ii oba) 
Amerykanie posiadali paszporty i osobiste pisma sekretarza 
państwa La n s i n g a ,  stanowisko Anglii jest o b r a z g

Wiadomości telegraficzna.
(Telegramy >Gło»u Narodu* z dnia 9. sierpnia).

W Persyi.
Konstantynopol (B. kor.) Wojska tureckie posu­

wające się poza Kermanszach wczoraj obsadziły Sahna 
i inne miejscowości leżące na drodze do Ham&d&a.

Nowy kodeks kanoniczny.
Rzym. (B. kor.) Według doniesienia dzienników, sekre­

tarz państwa kardynał G a s p a r i oddał do dmkn nowy 
kodek3 prawa kanonicznego, w którego wypracowaniu oso­
biście brał ą*m bardzo wybitny udział. Druk będzie ukończo­
ny jeszcze w bieżącym roku.

Konterencya proboszczów ewangelickich.
Łódź. (B. kor.) Po raz pierwszy od chwili obsadzenia

kraju przez wojska niemieckie, odbyła się 7 b. m. konferen­
cja proboszczów ewangelickich kraju. Obecnych było około 
50 osób, wśród nich 20 powołanych z Niemiec zawiadowców 
ni ©obsadzonych miejsc. Obradami kierował zastępca general-

slętej w odcinku M o n f a l o o n e  
zaczęła tdę w piątek po silnem ostrzeliwaniu 
diriem.

uprsso-

PorozumierJe anglo-rosyjsko-perskl*.
Kopenhaga. (B. kor.) Według doniesienia agentury pe­

tersburskiej, posłowie R o s y  i i W i e l k i e j  B r y t a n i i  
w Teheranie oraz rząd p e r s k i  6 sierpnia wymienili noty, 
mocą których między trzema krajami osiągnięto porozumie­
nie, umacniające stosunki przyjazne między Ang l i ą ,  Eo- 
s y ą & P e i e y ą i  rozwiązujące rozmaite kwest/e urganiza- 
cyi finansowej i wojskowej w Persji w duchu dla wszyst­
kich stron pomyślnym.

nego superintendanta 
L o d z i

radca konąYStoryałny, Gu n d l a  *

Znaczenie Kowla.
Zurych. (T. pryw.) Pisma szwajcarskie donoszą 

z Kopenhagi, iż według nadeszłych tam wiadomości, 
czyni naczelne k i e r o w n i c t w o  r o s y j s k i e  o- 
gTomne przygotowania do u d e r z e n i a  w kierunku 
K o w l a ,  aby tam wymierzyć państwom centralnym 
ę  i o s d e c y d u j ą c y .  Rosyanie są zdania, iż bez posia­
dania, K o w l a  dotychczasowe ich sukcesy w Ga l i -  
ó y l i na B u k o w i n i e  są wątpliwe, ł dlatego K o ­
w el musi być wzięty za wszelką cenę. Dotychczas je­
dnak mimo wielkich wysiłków, nie powiodło się im 
do Kowla zbliżyć się.

Trzecia kampania zimowa?
Frankfurt. (TeL pryw,) „Frankf. Z tg** donosi a 

Petersburga, iż mi nadzwyczajnej sosylltomifotu wojen­
nego omawiano sprawę fc , rz©ciej  k a m p a n i i  zi ­
m o w e j ,  i czyniono rządowi zarzuty, iż o  oprawę tę
nie troszczy się.

Rumuni o wałkach'pod kidibabą.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z Buka­

resztu: Osobny sprawozdawca pisma rumuńskiego „Zi- 
ua“ donosi z R u r d u j e n i :  Rosyanie usiłowali wy­
konać w pobliżu K i r i i b a b y  wiele ataków. Wojska 
austro-węgiepkie wypędziły wszędzie kozaków i zadały 
im bardzo ciężkie straty, biorąc do niewoli 816 koza­
ków i 5 oficerów. Wysłany następnie oddział wywiado­
wczy spotkał ten sam los. Cztery razy próbowali Rosya­
nie dostać się do stanowisk austro-węgierskich, za ka­
żdym jednak razem zostali z wielkierni stratami od­
parci.

Przybyli do S u c z a w y żołnierze rosyjscy opowia­
dają, iż przełamanie się Rosyan przez Karpaty jest 
n i e m o ż l i w e .

Uspokojenie w Rumunii.
Rosyanie w Mamornłcy?

Wiedeń. (T. pryw.) W artykule p. t  „Suwerenność 
czy kondominium“ donosi bukareszteńska „ Mo l da^  
v a “ organ C ar pa ,  iż od kilku dni rozdzielają d e l e ­
g a c i  r z ą d u  r o s y j s k i e g o  między ludność Ma- 
m o r n i c y  p i e n i ą d z e ,  które rzekomo stanowią 

odszkodowanie za zniszczenia wyrządzone przez wojska 
rosyjskie w czerwcu, gdy chciały poprzez terytoryum ru­
muńskie zaatakować wojska austro-węgierskie. Wobec 
tego zapytuje „Moldava“ czy Rosyanie nie w y c o f a l i  
s i ę jeszcze z M a m o r n i c y ,  i w  jaki sposób rząd ru­
muńsku może ścierpieć na swem terytoryum władze 
rosyjskie.

Rumunia a Hindenburg.
Wiedeń. (T. pr.) „Zedt“  donosi z Lugano, iż we 

Włoszech do wiadomości, jakoby 7 b. m. nastąpiła 
k o n c e n t r a e y a w o j s k r u m u ń f i k i c h ,  nie piwŷ  
wiązuje się żadnego znaczenia. Urlop min, B r a t i a n u 
uchodzi za dowód nowej akcyi o d r a c z a j ą c e j ,  wy­
wołanej n o m i n a c y ą  H i n d e n b u r g a .

Przygotowania konserwatystów.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Keleti Ertesito“  donosi 

z Bukaresztu: Przywódca pąrtyi konserwatystów C a r p, 
b. rektor uniwersytetu w Jassach S t e r e i b. minister 
M a r g h i 1 o m a n, wszyscy znani zwolennicy państw 
centralnych, odbyli w sobotę konferencyę, na której 
miano omawiać przygotowania do mającej się rozpocząć 
akcyi partyi konserwatywnej.

Demonstracye studentów.
Bukareszt (B. kor.) Wczoraj i dziś obradował tutaj 

nadzwyczajny k o n g r e s  s t u d e n t ó w  zwołany w tym

Thiaumont.
BerHn. (T. pryw.) „Lokalanzeig©ru pisze półurzę- 

dowo o sytuacyi wojenńej: „Wiadomość wczorajsza o 
gwałtownych walkach piechoty pod T h i a u m o n t  
uzupełnia donieeięnie dzisiejsze, że T h i ą u m o n t  
chwilowo —- podkreślamy wyraz c h w i l o w o  —  
z n a j d u j e s i ę w r ę k a c h f f a ą o u s k i c h ,  którzy 
w ten sposób obsadzili tę k u p ę  g r u z ó w ,  która już 
z tego powodu niewiele miała Cećh twierdzy, że zdoby­
liśmy ją po wydatnej pracy artyłeryi. Wówczas okre­
ślano Thiaumont jako f o r t  p a n c e r n y ,  dziś p ś  na­
zywamy ja według francuskiego Określenia „buvrafę*ł 
r e d u t ą  ł ą c z n i k o w ą ,  ponieważ m błą spełniać m - 
danie takiej właśni© reduty i stosownie do tego okre­
ślenia była uzbrojona**.

Ofenzywa francusko-angielska.
Doniesienie Jcflre^a.

Vvi*deń. (B. kor.) Komunikat francuski z dnia 7 b. m., 
godz. 3 popol: Na północ od S o m rr* y i w obszarze
O hau In es ożywiona walka artyłeryi. Na prawym brze­
gu Mo z y  zaatakowali Niemcy po przygotowaniu działo- 
wem warowmię Th i a u m o n t, lecz powstrzymani ogniem 
zaporowym zoetsli do swych rowów odrzuceni. W lasku 
V aux 1 Oh a p i t r e  rozpoczął się o godz. pół do 8 w!#, 
czofom atak, poprzedzony gwałtownem ofitrzeliwaniehi; 
spełzł on na niczem w naszym ogniu.

Nad S o mmą  zestrzeliliśmy w licznych walkach po­
wietrznych trzy apąraty niemieckie, zaś trzy inne, powa­
żnie ugodzone, musiały wylądować w liniach niemieckich. 
Oprócz tego zniszczyliśmy dwa balony na uwięzi.

Komunikat angielski
Wiedeń. (B. kor.) Gen. H a i g  donosi dnia 7 bm. 

Położenie jest niemienione. Kontrataki przeciwnika 
koło P o z i e r e s ,  Ń e u v i l l e  i Saint Yaast, zsostały 
odparte. Utrzymaliśmy cały wczoraj zdobyty-teren.

20.000 'ludzi za każdą wieś.
Berlin. (Tel. pryw.) Korespondent „Kreuzzeitung“ 

donosi z głównej kwatery: Na froncie obliczają, iż k V  
ż d a w i e ś ,  zdobyta obecnie przez Francuzów i Angli­
ków, kosztuje ich 20.000 ludzi. Cyfry te dają wyraz za­
ciętości walk

Socyąliści francuscy przeciw pokojowi
Paryż. (B. kor.) Rada międzynarodowa stronnictwa so­

cjalistycznego 1820 przeciw 1075 głosom przyjęła pierw­
szeństwo wniosku R e n a u d e l a ,  popartego przez mini­
stra S emba  t a. Wniosek odrzuca kierunek Zł mmei v  
w a l d  - Ki  en t hal  (ugodowy) jako niebezpieczny i o- 
świadcza, iż wszelka teza, nie proklamująca stanowczo pra­
wa obrony zaatakowanego kraju, jest antisocyalną. Wnio­
sek podkreśla dalej konieczność otrzymania od rządu ©- 
świadczeń, w któryckby umocniona została wola do osią­
gnięcia pokoju trwałego, zasadzającego się na przywróceniu 
prawa naruszonego w r. 1871.

W Afryce wschodniej.
Londyn. (T. pryw.) Generał S m u t s  donosi: Dnia 

£9.lipca. Nareszcie doszliśmy d o k o l  e l  c e n t r a l n e  j, 
prowadzącej o d D ą r e s Ś a l a m d o  wnętrza kraju aż 
do T a b o r © .  Wojska generała V a n d C W e n t e r  za­
jęły ętacyę B a d o m a. Dalej ną wschód dwa oddziały 
doszły do linii kolejowej na odległęśó strzału. Naszą 
ka-wałerya ścigałaniopizyjaci^a, NŁ z a c h o d z i e  po­
czyniła korzystne postępy kolumna angięlsko-belgijska 
pod komendą generała G r e v ę, opierająca się o  p a ­
tyna Jeziorze W i k t o r y l  Na p o  l u d n i  o w y  ni z a ­
c h o d z i e  generał E o r t k e y  wymrł wroga od gr^  
nioy kraju N y ą s p a  kil kolei cestralnoi p^yczem 
wżięto pewną ilość jeńców, wśród nich niedobitków za­
łogi krążownika „Kjbnlgsberga. Zatopienie parowca nie­
mieckiego zapewnia nam panowanie ną jeSdorze T a n ­
g a n i k a .

Z frontów tureckich.
Komunikat turecki.

Konstantynopol. (B. kor.) Aj. Teł. Milli. Z głównej
kratery donoszą .

N a f r o n c i e  r o s y  j a k i m  w Per syi  konty­
nuowano skuteczni© aż do wieczora 6 b. m. atak, pod­
jęty przeciw siłom rosyjskim na wschód od K e r m a n -  
s z a c h .  Rosyanie zostali wreszcie wyrzuceaji na K » n -  
g o w e r w lderunkiu H a m a d1 a n. Te dwudniowe ope­
racje miały natęjrający przebieg: Nasza kolumna o- 
perująca na S a h n a ,  wzięła szturmem nieprzyjaciel­
ski© ©szańcowania, poczem nieprzyjaciel wskutek na­
szego nacisku musiał: się cofnąć w kierunku S a h n a .

O autonomię Królestwa.
Wiedeń. (T. pryw ) „Eeit** donosi z Genewy: Za- 

iriieszczona w „Zeit*‘ wiadomość z Królestwa o mającej 
wkrótce nastąpić ogłoszeniu a u t o n o m i i Królestwa, 
powtórzoną została prze* całą prasę p a r y s k ą  tudzież 
pisma neutralne. „Gaulois** powiada-, iż udzielenie ♦Kró­
lestwu autonomii byłoby przeciwwagą ofensywy B r u- 
s i ł o w a, W ten spo&ób zniwelowaneby zostały dotych­
czasowe wysiłki Rpsysn, nie mówiąc już o wpływie na 
Rumunię. „Figaro**, zachowuje się wobec tej wiadomo­
ści niedowierzająco i sądzi, że zapowiedziany przez Pe- 
t e r s b u r g  projekt reform prędzej ujrzy światło dzien­
ne, niż projekt państw centralnych,

Z Niemiec.
Przyszłość hr, Andrassego.

Berlin. (Tel. pryw.) „Yoss. Ztg*‘ drukuje artykuł 
hr. A n d r a a s e g o  o Niemcach i Madziaradb, podkre­
ślając na wstępie, iż mądry ten przywódcą cposyeyi 
węgierskiej po pogodzeniu się z hr. Ti®zą jak .się zdaj© 
powołany jest w przyszłości dę o< .'grania czynnej roli 
i to  n a  s t a n o w i s k u ,  na ktńrem b ę d z i e  m i a ł  
m o ż n o ś ć  w p ł y w a ć  d e c y d u j ą c o  w ł a ś n i e  
n a  s t o s u n e k  A u s t r o - W ę g i e r  d o  N i e ­
m i e c ,

Rosyjska rada wojenna.
Sofia. (Teł. pryw.) Jak donoszą pisma bułgarskie, 

w rosyjskiej kwaterze głównej ma odbyć się w najbliż­
szym czasie nowa rada wojenna, pod przewodnictwem 
cara i przy udziale angielskich i francuskich generałom* 
Rada ta ma usunąć pewne rozdźwięki, wynikłe między? 
B r u s l ł o w e m a R u z s k i m .

Na morzach.
Londyn. (B. koT.) Parowiec rybacki „Loęhl&mond* 

został zatopiony, załoga wylądowała. Parowiec norwe­
ski „Ńaranda“ został zatopiony. Angielski parowiec „fi- 
spiral“ rna być zatopiony.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSKI'. Hr. Stanisławowi© Jabłonowsoy, 

z Popowi©c; Dr Paweł Niziołek, z Brzożowk; Seweryn połnłcld, 
e Niska; Władysław Haladewicz, e Rymanowa; Drowie Broni­
sławowie Michalawscy, ze Lwowa; Kazimiera DłuKOStowaka,
7    ------ -Zofia Brzozowska, z Lublina, Leon Hempoł, te

Józef Weidman, e Rohatyn*; Antoni Bym, « 
Józef Borowicz, z DrehobyćzAj Teydor MwoMw, 

óM la: K&zlmim Wiśniewski z J f t u f o w y  Włodg- 
hiłęn Rachmktrink, z rodiiną, z Sanoka; Tadengz Potworo*^, 
z S o W ; Maryan Wojciechowski, z Sokal*; Yładyil&w Świ- 
talęklz Przeworska.

I A D E 9 Ł A H E .

Dr. M. SKRUBLIK.

Aresztowanie redaktora.
Berlin. (T. pryw.) We czwartek aresztowano tu 

redaktora „Yorwartsu*1. dra M e y e r a .  W jego mieszka­
niu i pokoju redakcy jn ym  przedsięwzięto rewizję. 
Przyczyna aresztowania nieznana* (Dr Meyer znany jest 
jako reprezentant najskrajniejszej lewicy socjalistów 
nienuec£ich. Większość partyi oddawna starała się o 
usunięcie go z redakoyi ze względu na zbyt radykalny 
kierunek, jaki nadawał pismu, rrzyp. Red.).

Tirpite o FlandiyL
Berlin. (TeL pryw.) Wielki admirał niemiecki T i r- 

p i t z na wystosowane do niego przez jego przyjaciół 
z Koblencji pismoy odpowiedział następującym pismean: 
„Oby wzrosło w ojczyźnie naszej zrozumienie, iż nie- 
mięcko^ć tylkę wtenczas zdoła się utrzymać i ugrunto­
wać, gdy z wojny obecnej wyjdziemy z mocnym fron­
tem przeciw żywiołowi a n g i e l s k o - a m e r y k a ń ­
s k i  emu.  Stanowisko to osiągniemy wówczas, gdy 

F l a n d r y a  będzie w n a s z i y c h ,  a nie a n g i e l ­
s k i c h  r ę k a c h .

Anglia a Ameryka.
Wniosek o zerwanie stosunków.

Berlin. (B. kor.) Przedstawiciel biura WoHfa w Wa­
szyngtonie donosi: Członek kongresu Ga l l i  van  postawił 
w Izbie reprezentantów wniosek, domagający się z e r w a ­
ni a  s t o s h n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  z A n- 
Ęl ią,  ponieWaż A n g l i a  nie c h c i a ł a  w p u ś c i ć  do

ŻYCIE I DZIEŁA 
0 . FRANCISZKA LEKSZYCKIE00 
MALARZA BERNARDYŃSKIEGO
Skład główny: Księgamła Friedlfins, Kraków, Rynek.
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PAROWA FARBlARNIA 
1 PRALNIA CHEMICZNA

dawniej W. HERTŚ obecnie

 GUSTAW WĘGRZYN =
FABRYKA UL KRÓLA LESZOZYŃSOEBO 9. WE LWOWIE. 
Kantor, p rze to : ul Krćla Lasjcijfatto^ 9. licz*  

Itowska 19. I Kochenowskieso 8. i. p. 
przyjmuje

do chemicznego czyszczenia, aprei* wania i farbo waniK

Wszelkie suknie damskie w całości lub prute. Ubr»- 
nL mMUo, ubrania dziecinne. -  Mundu^ wojsko­
we i urzędnicze. — Pióra stmsie i fantazyjne. — 
Boa, futra. — Meble, poityery, kapy, dywany, firan­
ki wszelkiego rodzaju. — Ornaty, chorągwie, sztan­
dary, stuły i inne przybory kościelne. — Rękawiczki 
białe i kolorowe. — Oraz wszelkie mne przecmioty 

w zakres ten wchodzące. | n m
Wykrnianie szybkie, pierwszorzędne.

CENY UMIARKOWAĆ

P o d z i ę k o w a n i e .
NajpraewifilebniejBzemu Księcia Biskupowi SapUże, Nsj- 

przewielebuiejsiemu Ł  Biskupowi Nowakowi, który ojoo- 
wsU opiek* otaranł 9. p. X. Tomasza Bukowskiego w car 
sie jego ciężkiej choroby i odprowadził zwłoki do grobu, 
Prześwietnej Kapitule Katedralnej, Szanownemu Collegium 
XX. WikaryuBzy katedr., Przezacnym Kolegom Zmarłego, 
którzy złożyli tarle dowodów prawdziwej koleieńa&ęjnUr 
łośd, Przewielebnemu Duchowieństwu, JWP. Drowi Frąca* 
kiewiczowi, za Jego niestrudzoną opiekę, wreszcie wszyst* 
kim, k t ó 4  spiesifli a pooiooh, l ,  wyp.*ami 
składa serdeczne podziękowania Rodzina.

K A Z IM IE R Z  Z A JĄ C Z K O W S K I
   =  i IC r a k d W j P i m® i i a ^ p o k i  l .  8 . i Przyjmuje zamówieuia 

Starce Męki Pańskiej,
na Obrazy i Figury de Ołtarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwie 

r Ceny konkurencyjne



SM*, i »ASODBM z OuSlK Sierpcla 1916 roku.

WiaonnośC! ed wywiezionych do Rosyi,
•penh&gi otrzymmjemr w dalszym elan 
stepujący wyka* osób wywiezionych 
i> Rosyi*

Z Ker 
l «  nasi 
▼ głąb

Antoni P r z e d p e ł s k i  i bracia Stanisław, Wacław I 
Czesław, zawiadamiają matkę, siostrę Helenę i szwagra A- 
Iteksandra Szablaka z Małkiń, gub. łomżyńskiej i ks. Mar­
celego Przedpełskiego z Orszymowa, gub. płockiej, że są 
zdrowi i powodzi im się dobrze. Stanisław zdrów i zupełnie 
wolny.

Dr. Sewerynostwo S z y m a ń s o y  i Julcia z mężem i 
.Julą zawiadamiają rodzinę w Warszawie, ie są zdrowi i mie­
szkają w Moskwie, Hania Chrząszczewska w gub. kijow­
skie, Mackiewiczowie w Piotrogrodzie. Proszą o odpowiedź 
*o całej rodzinie. Julcia prosi o wiadomości o Rydzewskich, 
Dworakowskiej i Annie Marcinanis w browarze w Suwał­
kach. Jak się miewa Artur?

L i p i ń s k i  Jan i Franciszek zawiadamiają żony i ro­
dziny w Nowo-Radomsku we wsi Łowicz i Warszawie War- 
cholińskich, że są zdrowi i dobrze im się powodzi. Proszą 
o wiadomości pod adresem: Orzeł, Warszawski hotel.

Grzegorz B a n e r, pracownik kolei Nadwiślańskiej, za­
wiadamia żonę w Lublinie, ul. Foksal, że jest zdrów i pracuje 
na st. Puduga kolei północnej. Prosi o wiadomość.

Zawiadamiają: Julian S k w a r a  — żonę w Warsza­
wie, Marszałkowska nr 41 m. 16, Ryęzard Ur b a ń s k i  J. 
Wermirowicza w Warszawie, Czerniakowska 40, Franciszek 
K o w a l s k i  rodziców w Warszawie, Mostowa 7-9, Kon­
stanty D a r o f i e j o w  — żonę Stanisławę, Wronia 2, Józef 
G a 1 a n t — żonę Antoninę w gub: kaliskiej, pow, i gminy 
Koźminek, wieś Trzebinie (ojciec żony zdrów), wszyscy są 
zdrowi. Proszą o wiadomości.

Ziemkiewiczów Stanisławę i Jana w Warszawie, ulica 
Żelazna 37 zawiadamia Anna Ś l e p o w r o ń s k a ,  że syn 
Józef żyje. Arzamas, gub. niżegor. Komitet Polski.

J e s k e Stanisław z gub. warszawskiej, m. Nowy Dwór, 
zawiadamia żonę Leokadyę i brata Jeske, że jest zdrów w 
wojsku; pisał parę listów. Ludwik J a o h o w i o z  zdrów. 
Prosi o wiadomości.

Amelia i Zenon G r u ź e w s c y  w Wiaźmie, ul. Smoleń­
ska nr 4, dom Bateninoj, pytają o zdrowie i materyalne wa­
runki Wandę i Wawrzyńca Korulskich i Nielsenów w War­
szawie.

Teofil S i k o*r s k i zawiadamia rodzinę Władysława i 
Bronisławę Sikorskich w Warszawie na Marymonce, że jest 
sdrów i służy w Tule na moskiewsko-kurskiej kolei. Prosi 
o wiadomości.

Ktoby wiedział o lpsie Aleksandry ! Michaliny S i w - 
e s y ń s k i c h  i Wiktoryi L i p o w i c z  proszony jest o zar 
wiadomienia pod adresem: K. SiWczyński, 706 Jos. Oampan. 
Detroit Mich Norts America.

Konduktorzy kolei Herby—Kielce: Piotr G r a b a r ­
czyk,  Adam jQho j naok l ,  Andrzej Im b a r zawiada­
miają żony w Kielcach i Jan G a w o r e k w  Dankowie, pow. 
esęstoohowsk., że są zdrowi i dużą na kolei moskiewsko- 
Widawskiej, st. Rżew. Proszą odpowiedź.

Antoni P a o i k l e w i o z  prosi znajomych o zawiado­
mienie żony Anny i rodziny w Skarżysku (Bzin) albo w 0- 
•trowcu, gub. radomskiej, że' jest sdrów, pracuje jako ślu­
sarz na kolei w Moskwie; powodzi mu się dobrze, synowie: 
Adam, Stanisław i Hubert żyją 1 są zdrowi Prosi o wiado­
mości ozy wszyscy żyją, gdzie mieszkają 1 czy otrzymali 
wysłane 200 rubli * wyśle więoej. Adres: Moskwa, ul. Wiel­
ka Butyrska nr 13 m. 13.

Stanisławowie P o r a d o w s o y  w Sartanie, gub. eka- 
terynosławskiej, proszą Władysława Hertzberga dra z Cie­
szyna o wiadomości o sobie. Ojciec i Bruno z rodziną zdro­
wi. Czesław umaił w Kijowie.

P e j a ł o w s k i  Józef, emeryt dr. żel. W. W., przebywa 
W Nikolajewskim Chutorze Panowa, poczta Poreckoje, gub. 
Symbirsklej, zdrów, o czem zawiadamia synów: Mieczysła­
wa, inź. fabr. Simens i Halske z Sosnowca i Tadeusza, te­
chnika fabr. Rohu i Zieliński z Warszawy.

Julia i Bronek N o w a k o w s c y ,  Konarzewscy, Wasi­
lewscy i Bolesławowie z Wepryka zawiadamiają matkę No­
wakowską, siostrę I brata z Kutna, że wszyscy są zdrpwi.

N o w i c k i Aleksaider, syn Floryana i Stanisław Hof­
man zawiadamiają rodziny z Piotrkowa, ul. Rokszycka, dom 
Blachęwicza (za tunelem) i Kaliska 42 i z Warszawy, Żó- 
rawia 23, m. 2, iż są zdrowi w Rjazaniu, ul. Niżnie-Sadowa, 
dom Fedułowej, Władysław No wieki zdrów w Azowie, nad 
Charnem morzem. Wanda i rodzina zdrowi Janek i Lolek 
kształcą się.

Marya Na r k i e w i c z - J  odko ,  Jania Truskolaska i 
Ewa z Truskolaskich Kożmińsk zawiadamiają, że z Bo- 
bowni nie wyjeżdżają i proszą krewnych, znajomych i Koło- 
fiemianek o wiadomości o sobie i rodzinach Karczewskich 
ł Koźmińskich.

Władysław i Zofia S z k u d l a r z  z córkami Nelą i Ma­
rylą z Warszawy — zawiadamiają rodzinę, że są zdrowi, mie- 

w Moskwie, Kołokolnikow, zaułek 13 m. 13. Józio 
jr Orenburgu.

Drostwo Tadeuszosłwo R a k o w s c y z  Radomia z dzle- 
dmi w Kuraku, w hotelu Półtorackich, są zdrowi i troszczą 
się o rodzinę i  ziemi radomskiej i z Warszawy.

Franciszek M i a z i o z Giermanichy, gm. Jurczew, gub. 
lubelskiej zawiadamia żonę Khtarzynę Miazio, że zdrów, nie­
pokoi się o losy najbliższych.

Z hrabiów Grabowskich Jadwiga M a o k i e w i o z o -  
v a  zawiadamia męża Edwarda z m. Wakszatefrlan, gub. 
mińskiej, pow. Mełczadż, że z dziećmi, ojcem, Tadeuszami 
Baranowiczami, Heleną i Ludwikiem Maokiewiczem są 
jr Mińsku, Kołomeóska 8, m. 2, zdrowi. Marynia mna-rła.

Ż o ł n i e r z e  z gub. piotrkowskiej zawiadamiają: An­
toni Górecki żonę Maryannę z Łodzi, uL Siedlecka 12, Lu- 
eyan Antośzkiewicz żonę Władysławę z Łodzi, ul. Widzew­
ska 162, że są zdrowi.

Ludwik i Mieczysław M ą d r z e j e  w soy  zawiada­
miają siostrę Maryę Mądrzejewską z Warszawy, Ordynacka 
ar. 12, m. 7, Aleksandra Lazera, Sienna 45, Franciszka Pą- 
gowskiego, Senatorska 82 sklep tabaczny, matkę M. Mą- 
Jrzejewską z Łodzi, ul. Orla 11, m. 12 i dra Władysława 
Paneokiego z Gdańska, że są zdrowi, obaj pracują i mie- 
Bzk&ją w Kazaniu, ul. Siennaja, dom Sag&djewa.

Marya S z u l e w i e z o w a  jest zdrowa u Nowickich 
W Droekowie, gub. orłowsk. Misiek uczy się w Orle, Ta­
deusz zdrów, w oddziale Guozkowa w Piotrogrodzie.

Marya J a k u b o w s k a  z synami zawiadamia: ^p.
Biernackich, Kurzyjamskich, Juńozysów, Mac-Donald, M. 
Krocz ewaką i Wł. Pągowskiego z Warszawy, że są zdrowi, 
mieszkają w Jekaterynosławiu. Kozaczja 56, m. 4. Proszą 
o wiadomości o sobie, Stefanii i Maryannie.

Władysław i Marya H r y n i e w i c z o w i e  z dziećmi 
Zbyszkiem i Zygmusiem, brat Wacław Jasiński z m. Ne- 
lechty i Ballersztadt Karol i Jadwiga z dziećmi Lolem, Wa- 
ełem i Jadzią z Nowo-Mińska, w Moskwie 4-ta Mieszczań­
ska 2 Troicki zaułek nr. 3, m. 4, zawihdamiąją Adama 1 Do- 
iBotę Hryniewiczów z m. Słonima, gub. grodzieńskiej dom 
własny, Franciszka Hryniewicza z Łomży i Edmunda Ja­
sińskiego z Łodzi, że są zdrowi.

S Ó L  P O T A S O W Ą
"■ ■■■■ 40°|o y v  ]

dostarcza w ładunkach 
wagonowych:

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.

8sz zwyżki! Osny pnatf wsjenns.
z najlepszej

km iBRZYTWY —  ,  
■ASZYNKI do golenia
S. Gillette w eleg. niklowanym etui x 6-cm ostrzami 
po X. 0.— I 1*80, w czarnych kasetkach z hwtre
penzlem, pudelkiem dla mydła z 6-ciu ostrzami po 
X. 7*60 i 12-—. Ostrza najl. gatunku z gwar. tuzin 
po K. 3.60. najlepsze maszynki ii strzyżenia włosów 
po X. 7*60. Wysyłka za zaliczką w pole po otrzy­
maniu gotówki plus K. T—; i przesyłkę z góry.

A. WEISSBERG, WIEDEŃ II., UNTERE D0KAUSTR. 23/01. ODDZIAŁ IV.
Korespondencya polskaj Katalog i cenniki hurtowne dla odzprzedawców darmo!

Zastępców poszukuje się! 633

Preparaty niemieckie |
Atophan, Noratophan, CitroTanille, Laxigen, Ovaiaden-Triffe* En 

rin, Milchzucker pro! Dr Sozhlet, Urieedin.

Preparaty francuskie
Jodone Rfbin, Peptonate de Fer, Glycórophoshpate Granula.

Leprince
Arsycodile i Nóo-Ariycedile i inne. Glin i inna. Kola Aatiw 
Granułóe, Algocratine. ArhćoĘ The Ghambard, Piperaaine 
Midy, S&ntal Midy, Sals da Yichy —  Etat, Cachets Dn Di 

Fażrre Vklda pastylki

APTEKA .POD SŁOŃCEM”
Linia A -B  w K r a k o w i e .

gsaMwrawfflsiMMaMBEBî  ̂ fjbsf iiJŁssrssr*

PLAKATY
do wytępiania na własnych ta­
blicach przyjmuje Krakowskie 
Biuro ogłoszeń, Kraków, Duna­
jewskiego 9, Hotel Krakowski.

2300

RZEPĘ
ścierniskową po K 4.so za i kg-

WYKĘ
piaskową, ozimą po K 120 za 100 kg.

polecz 232?

Bank Rolniczy c. k. Gal. T. Gosp.
we Lwowie, ul Karola Ludwika 1.

KSIĘGARSKI
P O M O C N I K

rutynowany
wolny od służby wojskowej, lecz nieułomny, 
e  20 letnią praktyką (10 lat jako kierownik) 
pragnie zmienić posadę od 1 października. —  
Ł&Skawe zgłoszenia przyjmuje Administracja 

•Głosu Narodu« pod *Rutynowany 20«. 
2339

ZAKŁAD
ŚŚ. <Najśw. Serca Jezusowego
(tymczasowo w Pleszowie) rozpoczyna rok 
szkolny w dniu 15 Września b. r. ponownie, 
w Górze Zbylltowskiej pod Tarnowem.

Ucznia do praktyki
przyjmie

Z A K Ł A D  „ L A K T 0 L “  ul. Karmelicka 15.
Zgłoszenia o g. 12— 1.

Wysyłka na prgwinoyę.

MIODU
naturalnego w dobrym gatunko każdą ilość

kupi „LARTOL” Kraków, Karmelicka 15.
2337

Potrzebna

OSOBA DO O PIEKI
nad rocznem dzieckiem

i do gospodarstwa domowego, ewentealnie do 
wyręczenia pani domu. Zgłoszenia do Admi­

nistracji * Głosu Narodu* pod A. Ch. 80.
2332

| H «

SIATKI DRUCIANE
Ogrodzenia, drut kolczasty i przybory straży pożarnej. 
Tryery, siewniki do nawozów sżtucznycb i różno 

tranamisye poleca: , \

Józef Karrach, Lwów czasowo Wiedeń VI. 
Mariahilferstrasse 27. 1465

DO WYNAJĘCIA ZARAZ
Rynek główny 1. 9.

I. piętro: ubikacya sklepowa, 4 pokoje, przedpokój ku­
chnia, pokój dla służby, łazienka.

II. i HI. piętro 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, pokój;
dla służby, łazienka z elektrycznem oświetleniem 
oraz windą osobową..

Wiadomość udziela: firma Tom, Górecki, Rynek I. 9.
2329 ^

ggBggaaag a a g g g g g g B !
Poszukuje się I A K  j a  rj v
dobrej uczciwej i czystej j * * *  *  ^4*

prywatne i pokoję. 
Ui. Karmelicka 1.46r 
U piętro na prawe.

kucharki
od 15 Sierpnia 1616 roku.
Zgłoszenia: pod >F.uchrka< 
do Adm. »Głosu Narodu <. 

2343

K U C H N I A
Związku urzędników wy­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 1 Kor. 39 haL 

Szewska 21, I p.

Stroiciel
FORTEPIANÓW

i pianin
pcleoa się po bardzo przy­
stępnych cenach. Udziela 
również lekcyi gry na for­
tepianie i skrzypcach. Ła­
skawe zgłoszenia listowne 
E. Korda&iewicz Krakowy 
ul. św. Łazarza Nr. 9. I p.̂

KELNER
w średnim wieku, wolny 

od Wojska, 
poszukuje zaraz posady
w większej Restauracji.
Adres: W. P. Peszkowski 

Skawina. 2840

P0K0J
bez mebli z zupełnie 

osobnem wejściem
POTRZEBNY
jest od I-go wrześnią.*: 
Zgłoszenia do Admini­
stracji Głosu Narodu,

Mar ja  M i k u l s k a  prosi o wiadomości o ojcu Włady­
sławie Jurcsykowskhn z Warszawy, pensyonat hr. Czar­
neckiej, Belwederska ul. i zapytuje czy nie potrzebuje po- 
radcy materyalnej.

Jadwiga C z e r w i ń s k a  z Mohylowa gub., Głebo- 
Borysowska 24, zawiadamia rodzinę Osuch z Radomia, uL 
Żabia 80, ie z Zośką i Klimkiem są zdrowi. Tomek był u 
nas, jest zdrów, Marcel również. O Cesiu O. nic nie wiemy. 
Cesio Cz. wolny — mieszka z ojcem i Tecią w Kriukowie 
Połtawskim. i ‘1

Jan Z w o 1 a k i e w i c z ze wsi Niedeżowa, gm. Majda* 
Górny pow. Tomaszów, gub. lubelska zawiadamia żonę, iż 
jest zdrów i przebywa w Koływaniu, tomskiej gub. Bolszo- 
Mieszczańska 22 dom Danilowa.

Jan W i e c z o r e k ,  żołnierz, zawiadamia żonę Fran­
ciszkę z dziećmi z miasteczka Modliborzyce, gub. lubelskiej 
I rodzinę Pietroniów z Warszawy, ul. Miedziana 20, m. 27, 
że jest zdrów i zajmuje dawne stanowisko.

Z WarBzawy: Aleksander S z 1 e g er, Piękna 68 a, An­
toni D ą b r o w s k i ,  Towarowa 60, Antoni L e w a n d o w ­
ski,  Dworska 2, Adam B u j a k o w s k i ,  Nowowiejska 11, 
Andrzej Mi o h a ł e o k i ,  Obozowa 6, bracia Antoni i Star 
nisław S i c i ń s c y ,  Gurczewska 7, Bronisław Ł y s a k o w ­
ski,  Senatorska 81, Stefan N o w i c k i ,  Hrubieszowska 8, 
Stanisław Ga j e ws k i ,  Ogrodowa 8, Jan i Józef O k r p e j- 
soy.  Wronia 28, Jan Ś z m i g i e  1, Paiyszowska 7, I^naoy 
S wi ń c i o k i ,  Towarowa 27, Lucjan D z w o n k o w s k i ,  
Grzybowska 72, Władysław J a b ł o ń s k i ,  Soleo 51, Star 
nisław F r a n k o w s k i ,  z przedmieścia Żerań (pod War­
szawą), Jan N i e d i w i e o k i  z osady Maciejewioe, gub. 
lubelskiej —■ proszą, znajocych o zawiadomienie rodzin, że 
żyją i są zdrowi.

Roman G o s t k o w s k i  zawiadaińia p. Fr. Karasiń­
skiego z Y/arszawy, ul. Sw. Barbary 1, że jest zdrów, mie­
szka w Moskwie, ul. Mała Bronna 15, m. 15*

W i e l k o p o l a n i e  donoszą rodsioom i krewnym, że 
są zdrowi, pracują wspólnie w Orenburgu, mają wiele ro­
bót we własnym zakładzie: Hofman Bogusław, syn Włady­
sława z Konojadu; Milchert Jan, syn Jana z Bydgoszczy, 
uL Alberta *6, Minta Czesław, syn Piotra z Krotoszyna; ul. 
Fama, Kamiński Adam, syn Józefa z Kościana pi. Strzele­
cki; ńeter .Wacław, syn Władysława z* Gembic, pow. Mo­
gilno, Minta Czesław .przesyła rodzinie współozucie z p o ­
wodu śmierci ojca i szwagra. Z Józefem jeszcze się nie 
skomunikował. ^

Jan S z y m c z y k  z Sobkowa, ziemi kieleckiej zawia­
damia rodziców, brata i siostry ze wsi Młodzawy małe, pow. 
pinczowskiego, pp. Wiśniewskich, Otawskioh, Dębskiego, 
przyjaciół i znajomych z Wodzisławia i Jędrzejowa, les. Pie- 
chowicza z Łukowa, te jest zdrów na posadzie 1 prosi o wia­
domości. /

* Hipolit i Józefa K w i e k o w i e  z Włocławka zawiadar 
miają córki Jadwigę, Maryę 1 Kazimierę Kwiekówny % War­
szawy, Nowy-Świat nr. 57 m. 80 i synów, Marszałkowska 
nr. 9, ie rodzioe % oórka Józefą 1 Kaslmierzostwo z Basią 
żyją są zdrowi 1 od października ub. roku mieszkają w m. 
Nowo silu, gub. tulskiej. Proszą o zawiadomienie Olesia z 
Włocławka. Piotruś tyję, w styczniu chorował na tyfus 
plamisty, obecnie zdrów 1 prosi Olesia o obiecaną posyłkę. 
Proszą o wiadomości.

Bolesław i Franciszek D z i a r s o y  zawiadamiają brata 
Adama Chętnika, Redaktora „Drużyny”  z Wrszawy, iż są 
zdrowi i służą w organizaoyi budowy dróg i mo‘stów. Brat 
Józef z toną w Kozłowie, gub. tambawskiej. Proszą o wiado­
mości o rodzioach i adres pod adresem: „Gazeta Polska” 
w Moskwie. Proszą pp. Czesława Modzelewskiego i Józefa 
Jaźwińakiego z Łomży o wiadomości.

Rozerwiści z gub. siedleckiej, lubelskiej i radomskiej: 
B i e l i ń s k i  Franciszek z pow. węgrowskiego gm. Stara 
Wlefl, B i s z e w s k i  Mieczysław z Lublina, D r o z d  Win­
centy z pow. łukowskiego, gm. Dąbie, K o c o n  Stanisław 
z pow. węgrowskiego, gm. Stara Wieś, K o l a k  Henryk 
z pow. Kozienickiego, gm. Policzna, K r z e z i ń s k i  Jan 
z pow. łukowskiego, gm. Dąbie, Mal i n  Karol z Siedlec, 
M a n d e l m a n  Jankiel ze Zwolenia, Ot u l i ń s k i  Józef 
z Siedloo, S i k o r s k i  Stanisław » pow. siedleckiego gm. 
Wodynie, Ś p i e w a k  Franciszek z pow. radzyńskiego, gm. 
feemień, T r o m b a  Franciszek z pow. węgrowskiego, gm. 
Ozarnogłów, Z i e l i ń s k i  Hipolit z pow. sokołowskiego, gm. 
K o r o z e w  i Z y g i e r t  Szloma z Sokołowa, zawiadamiają 
rodziny, że są zdrowi.

Dr P. S z a n i a w s k i  prosi J. Zawadzkich z Sobie- 
kurska, p. Otwock, M. Głowaczewską z Warszawy, ul. Sa­
dowa 14, Z. Thuguttów, firma Waligórski, Nowy-Świat, kre­
wny oh 1 znajomych o wiadomości. Sam zawiadamia, iż ma­
tka z Kaziem i Garbowsoy mieszkają obecnie w Kijowie, 
Instytucka 18—10. Wszyscy są wzglęnie zdrowi. Co się 
dzieje z ciotką.

Zofie S t a h l  i  Warszawy, Koszykowa 25, zawiadamia 
chrześniak, że sdrów, ma awans, pracuje w Klasztorze Eoz- 
miadzyńskim. Prosi o opiekę nad swoimi.

Władysław N r n y s z Częstochowy niepokoi się o tor 
nę, dzieci i rodziną, jest zdrów. Adres: w Redakoyi „Gazety 
Polskiej** ICamoaowski 12.

Władysław N o w o s i e l s k i  niepokoi slą o losy roi- 
dzioów s KaĘowta, uL Chrąbowa, gub. łomi. i o Sobieskich 
Zdrów jestem i dobrze mi slę powodzi.

Janką T o m a s z e w s k a  w Towarkowie, st. syzr.- 
wiaz. dr. żel. tulskiej gub., przesyła serdeczne życzenia Ma­
ry chnie Świtalskiej i Józefowi Zdzienickiemu z Racięcic pod 
Sompolnem, kaliskiej gub. t prosi o wiadomość o bracie 
Jurku.

Karolina S a 1 a g a wyczekuje wieści od brata Stani­
sława, ucznia Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięknych, o sobie 
i rodzinie. Starościńce, p. Pohrebyszoze, gub. kijowskiej.

Felka S y g o w s k i  zawiadamia żonę i rodzinę z War­
szawy, ul. Bytnla 87, te jest zdrów w Mińsku zv Janem Stą- 
bntft^&isn, uL Policejska-Nabiereżnaja 6, kaaolearyą Inży­
niera Pohtchowa, oddziaŁinż. Kontkiawicza.

Wlodzimieerz S o j e o k l ,  aptekarz, zawiadamia matką 
Maryę Stecką i brata dra Sobeckiego z Warszawy, te jest 
zdrów i pracuje w tej samej instytuoyi w Pskowie, Zawieli- 
ezje, dom duchownego seminaryum ,apteka nr 2, prowizor 
Matulewioz, dla Sojeoklego.

Jan O p ę o h o w s k i  zawiadamia tonę w Warszawie, 
uL Wołomińska nr 19, Marcelę Opęchowską, ts jest zdrów, 
mieszka w Penzie, Mansyrew poriadok nr 12 i  pracuje na 
kolol. Walenty F a n f a r a  zawiadamia żonę Amelię Fanfarę 
z Warszawy, uL Siedlecka nr 84, to jest zdrów w Penzie, uL 
Starokużnieczna nr 183 i pracuje na kolei.

Wład. T o c z y ł o w s k i  z żoną , Gżatsk, gub. sm(H 
leńskiej, błagaP o wiadomości o córce Maryi, krewnych Ar-* 
Ciszewskich i Kiryczkowakich z Olkusza, gub. kieleckiej*: 
Gdzie przebywają?

Dr Józef S m ó l s k i  z Żyrardowa zawiadamia brata 
Seweryna z Warszawy —  Chmielna 29 i Stefana Szczepi 
kowskiego, Leszno 63, że jest z żoną i synami w Odesie* 
Gdzie się znajduje córka Wanda?

Franciszka S k a l s k a  z wnuczkiem Jerzym zawiada­
mia. syna z Warszawy, Jasna 32, Komitet Obywatelski, że. 
są zdrowi W Rosławlu gub. smoleńskiej, ulica Uśpieńska 
L. 41.

Feliks Suski ,  konduktor dr. żel. W. W., zawiadamia' 
żonę Maryę Suaką, Kazimierę, Janinkę i Gieniusia z War* 
szawy, ul. Sienna 80 m. 72, że jest zdrów z Maryanem i J<W 
zefem. Prosi o wiadomości. St. Awdlewka, dom Oleszki.

Roman S o b i e s z e k  z Sieciechowa, ziemi radomskiej 
i Alojzy Mi z e r s k i  z Wymysłów, pow. pińskiego, zawia* 
damiają rodziców i krewnych, że są zdrowi i żyją jak da­
wniej. Bolesław Sobieezek zdrów. Proszą rodziców o wia« 
domość.

Bronisławowstwo S o b o o c y  zawiadamiają siostiy z 
Królestwa i braterstwo Ostrowskich z Wilna, że mieszkają 
w Cdesie, Ohersońska ul. £1 m. 15 i są zdrowi. Jankowscy 
zdrowi. Antoś zwolna poprawia się ze sparaliżowania.

Stanisława S a w i c k a  z córką, Aliną i Leon S z y 1- 
1 i n g z żoną i synem Stasiem zawiadamia krewnych i przy­
jaciół s Wilna, że są zdrowi w Witebsku, ul. Nadbrzeżna 
Dźwiny nr. 84.

Dr Wł. K o l i ń s k i  z żoną i 8-ma córkami mieszka 
bez przerwy w Jałtuszkowie na Pododolu z teściową i siô  
strami żony. Wszyscy zdrowi. Brat Leon z rodziną i szwa-1 
gier Luoyan na posadach w Moskwie. — Czeka wiadomo­
ści o ojou Karolu z Kalisza i siostrze Maryi Maciejewskiej 
z a Wrszawy, Wielka 88 (oukieniia) i rodzinie żony.*

Edward S k u b i s z e w s k i  zawiadamia Andrzeja Wi­
śniewskiego w Warszawie, uł. Pańska nr 110, że zdrÓAv i 
spełnia te samo obowiązki w gub. pskowskiej, st. Wielkie 
LuM, kolei mikołsjewakiej. Prosi o wiadomość o żonie Maryi 
Skubiszewskiej na Marymoncie pod Warszawą z dziećmi: 
Stefanem, Zygmuntem, Stanisławą i Reginą, jffzez „Gazetę' 
Polską” w Moskwie. ^

Jan C i e n k u s z e w s k i  zawiadamia żonę Maryę Cien- 
kuszewską z córką w Warszawie, Praga, ul. Inżynierska nr. 
10 m. 15, że jest zdrów i pełni swój obowiązek w gub. pskow* 
skiej, st. Wielkie Łuki, kolei mikołajewgkiej. Prosi ć> wiado­
mość.

Józef K o p y t e k  zawiadamia żonę Ceoylię Kopytek 
w Piotikowie, ul. Odeska nr 51, dom p. A. KrulikiewiczJi 
i teścia Andrzeja Wiśnieskiego, st. Rokicuny, gub. piotrk., 
te żyje, jest zdrów i służy na kolei północnej, m. Wołogda, 
Prosi o wiadomość o sobie pod adresem: „Gazeta Polska” 
w Moskwie.

Franciszek S d r b l a n  z synem Wincentym z Niekła* 
nia, gub. radomskiej prosi hr. Józefa Broel-Platerą z dóbr 
NieĘłań Wielki o zawiadomienie rodziny i żony Franciszki 
z Okłów i 5-go dzieci z Siotwin, gub. oriowsk., depot Oreł.

Andrzej O s t r o w s k i  zawiadamia tonę Henrykę ** 
Warszawie, Aleje Jerozolimskie nr. 70, że jest zdrów. 500 rb*
wysłano 20. maja 1916; poprzednio dwa razy po 200 rubli_
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